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Wykluczania Niamiec
denna (PAT). Dzień wloikowy był nb»-

srwykls ożywiony.
Minister Skirmnnt przed konferencyą 

państw sprzymierzony cli owbył naradę z 
Barrcrom, a następnie z Nineicem i Diamon 
aim.

W  czasie konfcrencyi pańctw, które pod
pisały traktat wersalski, picnvs przema
wiali przedstawiciele W loch Pacła | Sehan- 
xer, którzy przedstawili przeLieg ostatnich 
wyoadków Z kolei Barthon zwróci się kró- 
tkleni nrzernówioniem do Lloyda George‘a, 
zapytując, go. czy zgodnie ze swoją decyzyą

I

Czy Niemcy pozostaną?
Genua (PAT). W obec decyzyi państw 

sprzymierzonych, wykluczającej Niemcy od 
udziału we wszelkich dalszych rokowa- 
niach z Rosyą, rozważane jest tu pytanie, 
czy Niemcy w danych w arunlnch  pozosta
nę w GchuL W mi-arodajuyclj kolach Lonle*- 
reucyJ przeważa poghyd. że Niemcy podda
dzą się tej decyzyi i nie opuszczę Genui.

Genua (PAT. Ag. Stefani). Noka protestu
jąca, ułożona przez reprezenUuiluW m o
carstw ententy, została dziś przed pom d- 
miein doręczona kanclerzowi WirthowL K o  
m isyc oczekuję z naprężeniem wyniiku ro- 
kow im, prowadzonych między poszczogól- 
nyuii delegatami, oraz między delegatami 
państw neutralnych, które mają na celu do- 
prowadzenie do załatwienia napięcia, pow
stałego z  powodu ukiaau rosyiiko-m ehuoo 
kiego.

Widu t a e j

Alisnci karza Niemcy za nielojalność
z  komisy! polityczne).

w czorajszą w ypracow ał projekt rezolucyi,
dotyczącej delegacyi niem ieckiej, W  o jp o - 
wiedzi Lloyd George Wygłosił przemówie
nia w ktorem ocenił surowo zachowania się 
Niamiec. określając je jako nielojalne i za
proponował wykluczenie Niemiec z kom i
s j i  politycznej. Po długich naradach nad 

różnemi poprawkam i, przedstuwionemł 
pracz poszczególnych delegatów, zredago- 

wano o godzinie 17-tej definitywny tekst 
noty. W  dyskułyi zabierali głos: Schanzer, 
LloyĄ George, Skirmunt, Benesz, Isiticic, 
Bartliou, Tlieunis i Bioiuandi.

(  PORCELANA i KRYSZTAŁY
S  wykwintne w yroby z pierwszorzędnych fabryk:

o ra z  8987

■  NACZYNIA PRAKTYCZNE ■
dla urządzeń kawiarń.anych po cenach konkurencyjnych

ADOLF EDER, Kraków, Floryatiska 6, Teł. 2231

W arszawa ftoL wł.). Zwracaj a tu uwagę, 
~.e axt.yL.ul 4-ty oo j u szu rosy jako-nieinieo- 
kiogo zredagowany jest w toki sj>osob, ii 
wykazuje, że Niemcy uważają dawne te_y- 
U iyu jn  Uosyi za całość polityczny,

Inieiwencya państw neutralnych
Genua. (PAT). Dowiaduję się z miarodajnych 

iródal, że przedstawiciele snWwyi i Swwaicaryi 
w pwdikoinisyi politycznej lirantaag i Moita po
stanowili zwrócić aię do prezydenta podkomisyt 
politycznej ocharwora z prośby o najrychlejsze 
zwołanie poeietUnia pudikouiisyi, celem nor. 
malnego kontynuowania prac konjerencyt. Krom 
ten uczyniony został na zasadzie poszumienia 
delegatów p-ańjtw uuutaalnj cli Hiszpanii i Nor. 
weoii, Hol—'.ayi, Danii, Szwecyi i bzwajcaryi 1 
motywowany jest jmucz 16 państwa dęiausju 
da tsyO, oby zbadano p**y ich udziale * ytuacyę 
wytwarzana uw^tdem traktatu nicuticcko.ro. 
tyjskiepo, która dotychczas omawiany, była tyl
ko pruci przeuutawic eli państw opraym ■ erzo- 
nych.

Cenna. (PAT). Wied. B. K.: Prij-pusaaza-lnte 
odpowiedz niemiecka oświadczy, że mocarstwa 
podpisane na noc‘« nie są lam , kompetentne d? 
wydawania sądu o stanowUku N;ca ec, a mOżO 
to uczynić tjiko sama k»nieroncya. Dutego — 
zdaniem Nienąców — należy poddać sprawę u. 
kładu rosyjsko-niemieckiego z lUpailo pod sąd 
plenum konferencji.

To stanowisko odpowiadałoby takie stanowi, 
sku neutralnych. Wczoraj wieczorem odby La tJe 
jeszcze jedna koniezeneya neutralnych, na któ
rej żądano ponownie zbadania noty p k o n i e ,  
rancyę. Siychać, że narady te nastąpiły na inł- 
cyatywą Danii.

Nadzieje Włochów
Warszawa. (Teł. wł.). Z Berlina donoszą, jako- 

lny urząd owe kola włoskie v.yraizily cp.nię, że 
nota mocarstw sprzymierzonych do Niemiec 
nie spowoduje wycofania się delegatów niemiec
kich, Z obrać zjazdu genueinsk-i&go kola wlioe-Hi-s 
miały wyrazić oczekiwanie, że Iflemcy ogłoszą 
komunikat, że nic uważają Iratkuwu rosyjsko- 
nieanioćkiego za n.enaruszalny i nic nadający 
się jako taki do rozpatrywania w podkimisyi 
politycznej. Oś^viadczetiie takie mogioby usunąć 
ni,tbczpioczeńftwo zerwania zjazdu genueńskie
go.

Próby porozumienia
Leilln, (AU ’). Z Genui uonoa?ą, że kanclerz 

WLruh i rn.niisl#r sjjraw zagranict.uycli lluthe- 
nao wesz)i dzisiaj w kontakt z jjnzywódcami 
delt^acyi Lnten.j
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Polska wobec układu b o ls z e w ic k o -' ' "  .
Układ b c ls z e w ic k o -r s ie m le c k i  zagraża przedewszyslkiem Polsce.

o e o u a  (PAT). Podczas konfcroncyi alian
tów, która odbyła się \ce wio rok między go
dzina 11 przód połud- a 0 wiedźmę w willi 
łtcKirio, przemawiał dwukrotnie minia ter 
Skirm unt w sprawie sytuacyi, wytworzonej 
przez zawarcia układu rosyjske-m em iee- 
kiego.

W  pierwszem przem ówieniu m inister 
Skiim unt, popierając stunowisko, najęte 
przez delegatów głównych mocarstw, które 
potępia len układ, — zaznaczył, że Polska 
Zmuszona je n  do poczynienia w tej sprawie 
Szczególnych zastrzeżeń z lyiutu udziału 
ciem byłego zaboru ruskiego w odszkodo
waniach niem ieckich, należnych Rosyi. Mi
niatur Skirmiuit uwydatnił dulój spccyulną 
Sytuacyę Polski wobec poro/n linienia nio- 
Ułiucku-rto^ iw . iego i .  względu na jej po- 
toian.'e goograliczne i w am ok i okea .ndcz- 
S a  które rozbicie konferencji genueńskiej 
Biogloby tytko *uaHtrzyó. Jeżeli Polska z po
wodu układu ulemiocko-saw eckiogo |mI 
laiaz s*u .g o iu le  narażona, to dlatego, że 
Stała Zawsze ua stanówi*KU ochrony iritoro- 
sów ogólnych. Alianci winni wobec układ j  
ta jąc stanowisko ró w n o  stanowcze, jrk 
spokojne, przodewszystkiem zaś utrzymać 
najściślejsza solidarność, do klóroj ostatnie 
wypadki mogły się tytko przyczynić. Mini
ster przypomina, ze w 0M.at.1uej swojej roz
m owie i  Lloydem Georgom podniósł zasad
nicza koui^uo£>ć, 'b y  drogi pcljtyki Iran- 
taskiej i angielskiej n «  rozeszły się. Dalej 
UŁiu. łtor skonstatował z zadowoleniem, że 
postulat L-n jest dziś zrealizowany i rozsze
rzony przez osiągnięcie solidarności .wszyst
kich obecnych aliantów. Sciklaruośó ta po
winna przetrwać przez dziuń dzisiejszy i o-

becno rokowania z sowietami. W  zakończe
niu minister wywodził, że prace konferen- 
cyi musiały zmierzać do tego, aby Uosya u- 
świadom ila soUie dobrze, żo postanowienia 
konfcrencył m aja być zachowywane stale w 
przyszłości.

W  drugiem swojem  przemówieniu, wypło 
szonem w toku dyskusyi nad obrotem, jaki 
m aja przyjęć dalsze rokowania, minister o- 
śwładczyl, że słuszne-m jest nie tylito żąda- 
nie zobowiązaniu zo strony llosyi, lecz musi 
być także wykazane n o w o ś ć  pospieszenia 
Jej z pom oc? na pewnych konkretnych wa
runkach. W  tym celu byłoby Koniecznem 
przystąpić do ustalenia pozytywnego pro
gramu pom ocy w zakresie rolnictwa, kom u
nik acyl, portów i t  p.

Oba przemówienia p. ministra Sklnnun- 
ta były wysłuchane ze szczególna uwagę 1 
wywołały oznaki żywej aprobaty ze struny 
Lloyda Geo-rgc‘a, Harlbou ł wielu innych.

W arszawa (teł. Ml.). „Echo de P aris“ p i
sze. żo umowa rosyjsko-niem iecka zagraża 
przcdcwszytlkiem  Polsce i państwom  bal* 
tyckim.

Echa „protokoły ryskiego”
W arszawa \tcl. v l ) .  Minister Skirmunt 

odbył w Genui konferencję z przedstawicie
lem Francy! p. lłarrei e,ne m, rozprószył o- 
stutccznie nieporozumienia, wynikłe z po
woda podpisania przez Polskę protokołu 
ryskiego. Minisjer Skiim unt stwierdził nie
wzruszoną solidarność polsko-francuską. 
Narada z Beneszem, Piumandńn i z Nincl- 
cem ustaliła zgodność zapatrywania wśród 
Malej Ententy.

Wzmocnienie frontu koalicyjnego
Poważna rola Polski. —  Korzystne wrażenie przemówień min. Skirmunta.

tbenau, podpisując troktal z bolszewikami,Warszaw j  (tel. wł.). Gra. klórą rozpoczęli 
Niemcy w Geuui, doprowadziła do rezulta
tów nio bardzo dla nici) pożądanych. l'o  raz 

• pierwszy bowieai <xl a iu a r iia  traktatu wer
salskiego uiozna zaobserwować znaczne 
wzmocnienia sojuszniczego irontu dyplom a
tycznego. Drugą korzyścią fałszywego kro
ku Nteiidoc, jaką specyalnie my osiągnęliś- 
my, josi wejście Polski i białej Enlcuty do 
koncM iu europejskiego.

Występ ministra Skirmunta na wtorkO- 
wem  posiedzeniu oceniają wszyscy dodat
nio. Uważany jest on za bardzo szczęśliwy. 
W  kołach francuskich i angielskich oświad
czono dziennikarkom polskim, żo przemó
w ienie to zrobiło jak najlepsze wrażenia. — 
Minister Skirmunt, zgodnie z polityką Frnn- 
cyi i Polski, czyni wszystko, aby konłeren- 
cy i nie zrywać i doprowadzić do pomyślne
go  rezultatu. Polska zdaje soblo bowiem z 
tego sprawę, że w przeciwnym razie za n a 
stępstwa w Gen ni sama będzie musiała sło
no zaplucló.

Nota sojuszników  do Nlemieo, podpisana 
p i zez wszystkich szalów państw sojuszni
czych, a takżo i przez ministra Skirmunta, 
Bredagowana jest w tonie burdzo stanow
czym . Nota konkluduje, iż Niemcy sami 
w ykluczają się od kouferencyi, o iie ona do
tyczy opracowania traktatu z Rosyą. — Tu 
w arto zanotować, Ze gdy korespondent ,.Ku- 
ryaia Polskiego", p. Uhrenberg donosi, iż a- 
lianci postanowili usunąć Niemców jedynie 
tylko z podkom isji politycznej, to p- Kazi- 
niierz Sm ogorzewski twierdzi, że nota alian 
lów oznacza, i i  Niemców usunie się ze vraiy 
stkich koiuisyi i podkom isji, na czas oma
wiania spraw, związanych z Rosyą.

W arszawa (tel. w ij. Decyzya aliantów, 
Ogłoszona w nocie do Niemiec, nie porusza 
kwestyi w a/iios t traktatu w Rupallo, za
znacza tylko konsekweneye nielojalnego 

saohowania się Niemiec, jako Sypnctarya- 
i i i  ti akta ta wersalskiego. Pozwala to na 
dalsze prowadzenie rokowań z ltosyą, oo 
jest ze stanowiska interesów Polski pożą- 
fianem-

Fiasko niemieckie
W arszawa (teł- wiń Znany ekonomista 

angielski, p. JLeyms, który bawi w Genui, 
św ia d czy } dzienniitarzom polskim. ** Ba -

pupułnił wielkie liasko, nawet z niem ieckie
go punktu widzenia- Niemcy mieli obecnie

| dużo szans otrzymaniu m iędzynarodowych 
korzyści, które ułatwiłyby im spłacenie od
szkodowań i przyczyniłyby się do zlikwi
dowania sprawy odszkodowań. Teraz natu
ra1 nie o korzyściach niema mowy. Niemcy 
sami dostarczyli argumentów przeciwko 
sobiuę

Jakie warunki postawiona F o s y i?
Genua (PAT). W angielskich kołach kon

feren cji mówiono, że cztery mocarstwa- po
stawiły delegacyi rosyjskiej następujące 
warunki:

1) Uznanie przez sowiety długów w ojen
nych, z uwzględnieniem jednakże poważnej 
zniżki od sumy ogólnej, a to wobec obecne; 
sytuacyi rosyjskiej.

2) Uznanie długów prywatnych, z jedn o
czesną ulgą w postaci stosowanego morato- 
ryurn.

3) Restytucya ze strony sowietów dóbr 
znacyonalizow uiyob, należących do obcych 
poddanych.

Podczas dyskusyi Litwinow i  Km sin 
stw ierdzili żc sytuneya llosyi wym aga na
tychmiastowej po-mocy kapitału europej
skiego i ze Rosya nie jest w m ożności przy
jęcia  takich warunków.

Delegaci czterech m ocarstw odpowiedzie
li, ze m e wym agają od Rosy! natychm iasto- 

, wego spłacania długów, lecz zasadniczo do
magają się prawnego i moralnego uznania
dawnych zobowiązań. W sprawie tej Czi- 
czerin odwołał się po decyzyę do Moskwy,
co przeciągnęło rokowaniu. W między czasie 
jednakże, jak wiadomo, nastąpiło podpisa- 

| nie traktatu niem iTko-rosyjskiego.

fm m i i i l i i i i  K i t a
Lwów, (AW7). „Gazeta Pnnuma" dow. uuiuje się 

t  13uikićurosQ.tu, że w tandejszych kolach n i l o 
wych o-czckują w bliskiej pi-zyszłości }‘rz> bycia., 
Naczelnika Państwa w odwiedziny do duoru ru- 
mtui.ski ego. T^inau podroży ni* jest joa kz* do
kładnie oziia.czn»iiym. pozostaje Jola lL w śjL 
tdym zwiąika z zakończeniem lfoniu*«mcyi ge
nueńskiej.

Prowokacyjna samowola proboszczów ruskich
Lwów (tel. w l ). Od szeregu lat toczy się } województwa ac sprzeciw* m, dowodząe s

między władzam i cywilnem i a zarządem 
urzędów parafialnych obrządku gre;ko-ka- 
Ldickiogo walka, na tła wydawania metryk. 
W szystkie ruskie urzędy parafialne wc 
Lwowie, bądz odm awiają zupełnie zgłasza
jącym  sit, wyduwunjci metryk, luu też wy
stawiają je w języku ruskim, co w myśl 
przepisów jest u edozwohme.

W obec lego, lwowski magistrat, Jako w ła 
dza 1-szcj instaricyi poli*vcznej, ma barizo  
wicie kłopotów, a nawet zmuszonym jest 
używać ostatecznych środków, iok nakła
danie kaiy na poszczególnych księży, iak 
to w ostatnim czasie minio miejsce u ks. Du 
tikiewicza z parafii ćw. Piotra, i Pawia i ks. 
Łapaczy ńs kiego.

Jedoń z tych ukaranych wniósł skargę du

cynizmem, że wladz^ polskie cywilne nie 
mają prawa wydawania w b. Gailcyi wscho 
dniej jakichkolw iek rozporządzeń, lecz tyl
ko w ojskowość, jako chw ilow a władza oku
pacyjna (I).

Celem ostatecznego rozstrzygnięcia tej 
sprawy i położenia kresa samowoli probo
szczów ruskich, magistrat tutejszy zwróci] 
się energicznie do tutejszego województwa 
o w-ynaiiiie odpowiednich zarządzeń.

Warszawa. (TA. wł.) Z Genui donoszą, że de
legacja Ukraińców wschodnio-galicyjskich opu
ści.& Genuę, rozgoryczona spotkaną tutaj ono- 
jętiniścią.

I
Wykradzenie papierów agentów? spisku monarchistycznego.

nic przypuszczają, że pot. Herbst padł o fia 
rą rmnochn ze strony bolszewickiej._____

Borlln (W. Ił K.). „Berlincr Tagblatt" do- 
no-J, że wc»oi‘nj rano znalotionc w pociągu 
pospiesznym. Jadącym z Berlina do Mona- 
chium, obywatela wolnego miasta Gdańska, 
por. Herbsta, w stanie nieprzytomnym O- 
kazalo się, że por. Ilerł>*ta uśpiono chloro
form em  i zabrano mu wieziona przez niego 
papiery, pozuttaw iując .mtoimast pieniądze 
i przedmioty wartościowo. Por. Herbst byl 
dawniej członkiem nlcnńecklogo wolnego 

korpusu LuUowa, a od ros.u fungujc w jha 
raklerze kuryera dowódcy t. sw. związku 
budzących się W ęgrów MejSsa. Por. Herbst 
wiózł od wydalonego nsekawno z W arszawy 
rosyjskiego gonatnla Herschelmaiut?, dwa 
lisly politycznej treści z Gdańska do nudn- 
p eu ta , w

Dlaczego Lenin choruje?
BPSkwa. (PAT. Radioj. Kule, któremi rawrilu. 

cyoni&Lka Kapiain strzelała do Lenina, były za
trute trucizn., kurarą.— " ■    —

N wy pości unsidsti w warszawie
W arszawa (tel. wl.). Krążą tu pogłoski o  

m ającej nastąpić zmianie na stanowisku 
poslu angielskiego w Warszawie. Obecny 
poseł, p. M ai Miller ma opuścić to stanowi
sko, a na lego uit^jscc — podobno -  j«*t u- 
patrzonyni b. ambasador angielski w Peters      ---
burau, lord Buchanan.

11410607
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Samobójstwo nauczycielek z nędzy.
Straszna karta z doli nauczycielskiej.

{—) Powojenne warunki życia, które colą ludz
kość pchnęły do wanfsżonoj walki o byt, naj
okrutniej dały się we maki intóhgencyi pracu
jącej umysłowo.

W Warszawie przy ul. ŹaVej 5 mieszkały dwie 
nauczycielki. iOn.et.nm ,Tani.nl Bielecka i wycho- 
warnca jej, 19-letnia Cy gaj er ów na, akraina zaś 
nędza zazicrala im codzień do oczu. I 0'to w pierw 
?zy dz eń świąt znalezione obie w ubraniu ua 
óżka. Pierwsza

JUŻ BYŁA MARTWĄ,

| dragą nieprzytomną przewiozło P3g0l0wle do
; szpitala Dzieciątka Jezus.

Zatruły się one umyślnie czadem węglowym,
wyd/ńelającj m oię z piecyka żelaznego. Na stole 

1 była rozłożone książka p. t. „Gehenna" Heleny 
Mniszkówny, rozłożona na stronicy 7, gdzie jest

OPIS SAMOBÓJSTWA KOBIETT,
która w rozpaczy spowodowanej niedostatkiem 
rzuca się pod kola pociągu.

Spłonęło 19 chat
( .) Włościanie wsi Zator, w pow. skierniewi

ckim. m idi fatalne święta Wielkanocne.
Oto synowie gospodarza tejże wsi Łuczaka, 

Ignacy i Stanisław w pierwszy dzień świąt, 
oikolo god/_ 9 rano, chcąc wystrz Aid na „wiwat", 
napełnili gilzę od działa mtuego kalibru pro
chem i i one ml materyalaml wybuchaweml, — 
Gdy już było wszystko gotowe, wykopali w nie- 
wielkiej odległości od zabudowań wiejskich do
łek, do którego następnie włożyli nabój porzem 
gilzę podpalili eiomą.

Skutki strzału byty fatalne. Część naboju u- 
p*>dła na zabudowania, przyczem zapaliła s<ę 
stodoła Szymona Wulendzika, a od niej ogień

i 53 stodół i szop.
przerzucać się począł na inne zabudowania wtj 
wsi.

Niedługo rozszalał olbrzymi polar, wszelkie 
zaś zabiegi chłopów i 2 sitraży ogniowych nie 
zido!a*ły już ocalić wsa.

Wychowanki .wkiaću z Pusaczy Marya.tekiej, 
któro na wieść o pożarze we wsi Zator, pierw
sze w liczbie 18 pospieszyły na ratunek, wyno
siły bohatersko na rękach dzieci włościan z pło
nących chat wiejskich. Podczas ratunku popa
rzonych zostało ciężko dwu gospodarzy.

Ogółom spaliło się 19 domów mieszkalnych, 
53 stodół i *z°p, oraz znaczna ilość inwentarza.

Strasznaśtnierć2chłopcówwwannie
Dwaj synowie u matki. —  Kąpiel we wannie. —  Atak sercowy i śmierć 
starszego syna. —  Beznadziejna walka we wodzie. —  Utopiony we wannie.

(—) W lokalu mtsyi amerykańskiej „J. D. C “ 
przy Alea Batorego w Warszawie rozegrała się 
on tgdaj (.ra^edya, która pociągnęła za sobą dwa 
życia 1 uidak* e.

Do ma tiki swej, pełniącej obowiązki gospodyni 
tego lokalu przybyli dwa] synowie: 15-lelni Ber
nard i 10-letni Henryk Żuchterowie. Matka zro- 
DE >a tm wspólną kąpiel w łazience, p oczem wy- 
azla.

Powróć lwsnn aa kilkanaście minut usłyszała

jęki dobywające się z łazienki.
Kiedy otwarła przemocą drzwi i dostała się do 

łazienki, zastała obn synów w wannie nieżywych.
Jak się okaizaio, 15-letni syn, Bernard, dostat 

w wannie ataku sercowego, a skonawszy natych
miast całym ciężarem swego (dala przygniótł 
młodszego Henryka. Ten próbował początkowo 
wydobyć się z pod straszmeo ciężaru zwłok bra
ta, niestety, zabrakło mu sU 1 utoplj się w wan
nie.

Bandyci z Chrzanowskiego przed sądem dortźnym.
(0) Dtznś, L j. we czwartek 20 bm. staną przed 

sądeim doraźnym czterej bandyci, którzy przez 
kilka tygodni byli postrachem p>®wiatu chrza
nowi kiego.

Komenda poJicyi państwowej w Chrzanowie 
narządziła — jak wiadomo — w okolicznych la
sach kilka dni trwającą obławę, rezultatem 
której było ujęcie czterech bandytów, a miano
wicie Pawła Grze góręk i e w i cza, lat 23, którv za 
kradzież z włamaniem odsiedział niedawno karę

5-letniego więzienia Jana F.ysia z Tenczynka, 
ldft 20, Augusta Palucha, lat 20 z Trzebini i Jena 
Grzegórzki w iozą a Tenczynka,

Popełnili oni szereg napadów rabunkowych, 
a ostatnim byl napad na chrzanowskiego rzeźni- 
ka Samuela Bachnera w lesie pod Chrzanowem, 
któremu zrabowano wówczas 180.000 marek. Do 
rozprawy, która potrwa 3 dni, pawahuuo szereg 
świadków.

Wyzionął ducha pod kułakami chłopów.
Warszawa. (Tel. wL) Pod Warszawą, we wsi 

Bkganowie zdarzył się wypadek, który charak
teryzuje dostatecznie nastroje, panując- wśród 
naszych chłopów. Mianowicie jeden z gospoda
rzy tamtejszych me jaki Władysław Gmtirek 
starał się przekonać swych sąsiadów i krewnych, 
ze chłopi 1 wogóle rolnicy, którzy sprzedają 
drogo ziem'oplCMy l inne artykuły żywności, 
przyczy niają a ę w ten sposób io  wywołani3

spadku naęzej waluty i są przez to wrogami 
Polski.

Wywodr te nie podobały się chłopom, które^ 
nie jDosiadają- argumentów na odpowiedź, 
wz-ęli się do bicia, duszenia nieszczęśliwego pro. 
legenta, tak, iż ten wkrótce ducha \7yzionął. 
Świadkowie przesłuchani prz^z policyę, oświad
czy 1L iż Gmurek zabitym zo-.taf przez poskarży.

Tajemnicze zwłoki kobiety w lesie.
Kruki nad zwłokami kobiety. —  „Dobry“ małżonek. —  Nieszczęśliwa 

kobieta. —  Ucieczka z domu. —  Zagadkowa śmierć.

roechon>wuła się w domu swych rodziców, I 
przyozetm poczęła zdradzać pewną 

OZNA KI OBŁĄKANIA.
W dinlu 5 b. m. nad ranem wyszła z domu 

i znikła bez śladu. Ojciec czynd za nią skrz tne 
postukiwania, które jednakowoż nie doprowa. 
dzily do nadnego rezultatu.

Aż onegdaj w odległości czterech kilometrów 
od Wólki w glębl lasu podczas polowania zna- 
1łz’ ouo zwłoki Oleksiny. Spoczywały pod krza
kiem zupełnie nagle, tuż obok leżało ubrań ... Is
nieszczęśliwej kobiety.

Nie zdołano nara-zie stwierdzić, czy Olekslna 
PADŁA OriARĄ MORDU CZY SKOŃCZYŁA 

SAMOBÓJSTWEM.
Na miejscu nie natrafiono na żadne ślady 

prócz siln.go odcisku na konarze dr. owa. 
Narazie pozostało morderstwo zagadką, gdyż 

przesłuchany Fedko stanowczo wypiera się i nie 
przyznaje się do morderstwa.

Krematorya w Polsce
Warszawa, (Tel. wł.). Rada ministrów' rozwa

ża obecnie projekt ustawy o grzebaniu zmarłych 
i cmentarzach. Frojckt tej ustawy prz«widiujo
upoważnienie gmin do zakładania k rema tory ów. 
ów projekt stanowi pod tym względem nowość, 
albowiem za przykładem Europy znehodnioj  ̂
przekazuje sprawę zaktadania cmentarzy zarzą
dom komunalnym.

M  w biaiy dzień w Warszawie.
wamszawa. (Tel. wł.) Bezpieczeństwo publicz

ne w Warszawie w dalszym ciągu pozostawia 
diużo do życzenia. Na ul. Skoryszewskieg© t ua- 
ściiu opryszk ów napadło wczoraj w blaly dz^oA 
na przechodnia Pawła Zawackiego, zadając hju 
trzy ud.rżenia tępem narzędziem w głowę i W 
klatkę piersiową, poczean zrabował5 mu 153 000 
marek i zbiegli.

Były tlicer —  t t i e  zanoike.
Adwokat włoski ar Salvatorc doniósł poJicyi 

wiedeńskiej, że w kawiarni skradziono mu ra- 
rzutikę, kap.Juss; i laskę, łącznej wartości 25C.OOO 
koron. Złodzieja wkrótce ujęto w osdbie 29-1 et- 
niego byłego nadporucznika wojsk austir., Ed
warda Th c i mera, który podczas wojny wielo
krotnie wyróżni! się jako lotnik, zaś po uumo- 
biliziairyi z braku środków do życia zeszedł QA 
manowce. Theknera już przed dwoma laty 
rano za ocraustwo dwuletni cm ciężkiem więsaie. 
nicirn.

ie i 30 dolardw lokatorce.
która powije bliźnięta.

(1.) Pewien znany architekt amerykański Har
ry L. Dalsey, a zarazem bogaty kanueaucauik 
w mieście Chicago wj kończył właśnie budową 
modnego „drapacza chmur" o 33 piętrach, prze
znacz- nego specyalnie dla rodzin, jxbadających 
liczne potomstwo. Wykończywszy swe dizieło a*u 
cbtekt Harry Dalsey postanowił:

1 Przyjmować na lokatorów tylko świeżo za
ślubione pary, tudzież małżeństwa już posiada
j ą c  dizie.ci.

2. Ofiarować 23 dolarów każdej lokatorce, 
która wyda w tym domu na świat dziecko. St 
zaś dolarów takiej, która urodzi bliźnięta.

— Lubię dzieci: one przynoszą szczęście nowa 
postawionym domom 1 ©świadczył architekt-lou 
mieniczniik dziennikarzom, którzy uzyskali U 
niego wyw ia«d.

Niestety, nie wszyscy właścicieJo kamienic są 
tijgo samego zdania...

Słynny Fatty... uwolniony.

(—) Podczas polowania w lasach ks. Sapieży- 
nv w Wólce Mazow leckiej, w powiecie rawskim, 
w gąszczach, natrafiła mugonka na 

ZWŁOKI KOBIETY, 
nieoo już zeszpecone przez stado Araków, które 
na nicn żerowaiy. Niebawem jawili sdę na miej
scu myśliwi, którzy donieśli o znalezieniu ziwlok 
posterunkowi policyi w Wólce.

Posterunek zajął się energicznie tą sprawą i 
wnet stwierdził, że są to zwłoki Ołeksuiy Za-

reambsklej. żony gospodarza Atanazego, zamie- 
s/Łalego w Wólce. Jak dochodzenia ustal ły, po
życie domowe Zarembsklch pozostawiało wiele 
do życzenia. Atanazy

BIŁ I KATOWAŁ SWĄ ŻON?,
w czem pomagali mu rodzice, tak. że los młodej 
Oleksiny był pożałowania godny.

Ołeksina kilka razy uciekała de domu rodzi, 
ciałskicgo, a ostatnim razem, opuściwszy męć*s k

00 Od szeregu miesięcy ciągnął gię, jak wiado
mo. w San Francisco w Ameryce, senzacyjny 
proces przeciwko starszemu aktorowi kinowemu 
Fatty (Roscoe Arbuckle), oskarżonemu o zabój- 
etwo artystki kinowej Wirginii Rappe, zmarłej 
wśród tragicznych, a niezwykle podejrzanych 
okoliczności.

Ostateczny wyrok w tej sprawne miał zapaść 
j Rzcze w styczniu b. r., musiano jfidnak rozpra
wę odłożyć, wobec tego, że jury, sikladeiące sdę 
z sęd iów mężczyzn i kobiet, nie mogło dojść do 
porozumienia; szczególnie sędziowie żeńskiego 
rodzaju byli niezaiykle zatwardziali i wrogo do 
Fatty-ego usposobieni. Tymczasem obnenie na 
podjętej na now'o rozprawie sędaiowie w pr ©- 
ciągu sześciu minut wydnll wyrok uw*iniają*y
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Żołnierz, którego rozstrzelano za to, że nie chciał ubrać zakrwawionych 

pdrttelonów, zrehabilitowany w 7 lat po śmierci.
Cl) Je©zioze w roku 1915 pewien żołnierz fian- 

uutsici, Bei-sot, skakany na śmieni przez sąd wo- 
j ln y  za niepoelus 'cństwo w obliczu nieprzyja
ciela, został rozstrzelany.

Nieposłuszeństwo owego nieszczęsnego „poiiu" 
rramcuekiiegc było w gruncie rzeczy nit-stychaną 
błahostką: oto żołnierz ów potrzebując nowych 
pontalonów i upominając się o nie kilkakrotnie, 
otrzymał wreszeii od swego sierłtnia panialtmy 
p<V’an i-no krwią 1 biotem, pochodzące więc 
paw w do po dobnio z jakiegoś trupa. Mimo otrzy
manego wyraźn^Ru rozkazu Be-rsot odmówU 
przyjęta °wej ®dz!e*y, za ro został doraźnie u- 
(Liouany ośmiogodziinnym aresztem.

Towar ysze jego uważając tę karę za niespra- 
wleć] iwa, zad imo-nsLnywah przeciw niej zibioro- J

rym służył Berowt, wziął rzect całą tak tragi
cznie, iż drobnym tym wypadkom przypisał cha- 
rakter buntu i odesłał Bersota przed radę wojen
ną. która wydala wyrflk śmierci Jeden z towa
rzyszy uroni straconego za ujęcie się za swym 
ł.ol-gą, skazany został na pitymustwe roboty 
publiczne.

Obecnie w siedm lat po straceniu niewinnego 
żotmorza, po inrKeprowadzeniu di-obku goweg® 
śledztwa yv tej sprawie podlano ją rewizyi try
bunału kasacyjnego w Bcsanąon, który uznał, 
że zarzyt postawiony żołnierzowi BerSot nie |6Sl 
w ściąłem tego 6ł3w« uacienłu  - v p-i<iu»ian> 
stwem w oMioau nieprzyjaciela" lakieitt, jak Jo 
przewiduje kod k« wojskowy,

„Poilu", który padt ofiarą zbytniej gorliwości

' nieuk zdołał pOzczami wiedzy i bezczelną blagą 
; wywieść w pole łudzi. Intel uentnych, a nawet
i uczonych. Wyszło na jaw mnóstwo fnktów. w 

których ralsrywy doktor" pobierał wysokie tio- 
norarya za swe „rtyagnozy".

TrybUŁal skaza? y  'CSewettera za uwiedzenie, 
5 oszustwo i uptftwlfni© ptahtyki lłkorsk»'fcj na 2 

lata więzienia, odszkodowanie JPit ty% 1 o on
dla panny EsnSgur, era* no wydniocb 
m k o  p oddan ego n iem iccK icco .

r. iłioto,

iro, b»  oo równ^ei zestali ukazani aresztom. — I swych przełożonych, został więc zrehabilitowany
Wówczas punkownik, komendant puJku, w któ- I w 7 Łat po śmierci

L it a  Etiori koiiydi i piękna I M
CZŁOWILK KTORFGO NA2VvAN0 „NAJWIĘKSZYM OSŁUs Tl m  w  NIEMCZECH". 
-  „SPECYALISTA CHORÓB KOBIECYCH, DR. BJtNS V0N DOEBERLEIN. -  RO- 
MANS Z CÓRKĄ KUPCA. — CUDOWNE KURACYE PANA .„DOKTORA". -  SKAZA

NY NA DWULETNIE W lęZlfiN lE ,
R07PRAWA „SOCTOBA*.

Rozprawa wzbudzała łatwo zrozumiałe zainie-
(ek) Wiedeń ma zmów nielada senzaeyę. —-  

Gmach sądu krajowego jest poprostu oblężony. 
Sobki lu*ksi atoją w ogonkach, byle dostać się 
Mo środka i oglądać p!ciwszorzędne dziwo; Czlo- 
wtioka, klóremu ca<a *w-asa zgodnie nadaje za- 
HBaytny tytuł „n>Jw!R tzegc oaansta w Niem
czech doby ostatniej".

Tym niepospolitym mężom je*t Sff-letni niejaki 
Maks Kieeewettar, człowiek bez iaduegc wy
kształcenia, kióry, będąc przy wojsku i to głó
wnie w szpibulack, J i ia ^  cod nicr.Oś powierz
chownie z wiedzy lekarskiej, parę lerir nów 
naukowych, lecą posiadając nielada spryt i duży 
aasdsb blagi, umiał zużytkować te skromne wia
domości z takimi powodzeniem, że przez długi 
czas

UCHODZI! ZA PTERWSZORZęóNECIO 
LEKARZA,

ap«cyalletę ohorób kobiecych, zniewolił setrop in
teligentnej kobiety, a z innej uczynił powolną 
pOm°cnicę swych oszukańczych praktyL. 

ROMANS PI£KNEJ ROD ERYKI.
Przad rokiem poznał Klesewetter w miejsco

wości Gosaumuehle, pannę Roderykę Kanagur, 
córkę bogatego wiedeńskiego kupca, pochodzącą 
s Wołynia, a wychowaną we Lwowie. Sprytny 
owust pxzed£*nwił się Jej jako doktor Hans von 
DOderl* a. prolesor chirurgii i ginekologii a jtto. 
ni>h u n , ,.1’ntin profesor" pewnem sd tbie wystą- 
ptóaiom zdobył neptwód podziw, później i 'serce 
miód ego dziewczęcia, które zgodziło i»ę zostać 
jego żoną. Niestety srogi papa postawił swojo 
„yeto" i poprostu

WYRZUCIŁ „PANA DOKTORA" ZA DRZWI.
Kochankowie po&ńunowili udać wspólnie. — 

Pomocą paizybtm była „panu doktorowi" druga 
©fl j a Jego oszustwa, nlomua izn wetynu, Pau
lina Piroska-1< ischer. Niestety, zawiadomiono 
przez, ojca uwiedzionej władze zaresztowaiy mło
dą parę wraz z ich powiernicą. Uwodziciel 1 
Wspólniczka stamii przed sądem, zaś główny 
świaditk, Roderyka Kanagur

BAWI OBECNIE WE LWOWIE.
Ronprawftt częściowo tajna, o lł^ chcKlsiło 0 

Aandid czna rzezegóły romansów k Roderyką, 
wywtunęba na śwla.t o dzienne srorog momentów 
świadczących oczywiści© o cielęcej łatwowierno
ści, z jaką obdczrnie odnosiło się du niepcspoli- 
1 go oszusta. Człowiek ten, bez ł]cmentarnej 
wtodzy, za }la? wprowadzi^ w błąd lekany.spe- 
oyalistów, którzy odnosili Mą u"ń z najwląkszem 
pJwiaśanieri,
WZYWALI GO NA KONSYLIA I UZNAWAU 

JLOO DYAUNOZY ZA TRAFNE.
Leozył n p. siostrę pownojo lćRaria na ilfe- 

pą kiur.kę, pa tep sal je] kUracyę, którą brat cho
rej, lekarz, z największą Sląranftoiśeią podjął się 
pracj iń>wa.diić. Znow pewna l.JiarKa, chona n* 
dysenteryę, poddała się kuracyl „dra Dodorlel- 
na" i to ponoś t. dobrym skutkiem. Innym ri- 
®em ttnrszy redca eenltuny dr Greift jhwiIM 
g* M  koasylum ćs  eborego dueeka.

rest>'vanie ze Av dcd u  na okoliczność, że *wykly

Paski przepuklinowa
i

opaski brzv%i:e
wszelkiego rodzaiu

posiodn na Składzie i wyręb ia weoług poleceń WPF 
Lekatay — liruia ‘.i085

Ludwik Knap^ski
Kraków, u l Mikołajska 7. - Te!. 6C5.

PoszuKuja Sią K O B ićr -̂) roznoszenia dziennika na 
bardeo dobryeb wanmkaoh. Ząloezeniii ćo biura

jPROMIEN', Kraków, Kyuek g( iJO. "49il

Wspólnika do fabryki
wyrobów chemicznych - r . kapilsi&m

3 do 5 milionów Mk.
Fabryka znajduje się w Śródmieściu. 
Dobrze prosperuje, bez koukurencyi.

Z^łosżenia pod -Ryzyko wykluczone*.

Tragedya zubożałego lekarza.
ARESZTOWANY POD ZARZUTEft KRADŁ] ESY KOSZTOWNO! CI, PRZYZNAŁ 8TS 
DO CZYNU. — MOTYWEM - SKRAJNA N$DZA. -  LEKARZ, KTÓRY ZAJMUJE SIR 

OPROWADZANIEM CUDZOZIEMCÓW I ZA PIENIĄDZE STOI W  OUONKU.
(sk) Oto snów joina z trogedyi pracowników 

umyiiowycli, jakich tysiąc© rozgrywa Kię obe
cnie przed oczyma oDcjętn go spoleczońótwa, — 
Dola pracowników umysłowych nigdy nie byift 
świetną, obecnie iednak skalani są oni popreStu 
na wymarcie, o ile nie rozpór,ąd^ają pewnym 
zasobem wrodzonego sprytu, pozwalającego inr 
prayetopov ać się do wnienionych warunków ży
ciowych. lub o ile nie zejdą na manowce, co 
znów sbawiiaich w kolizyi t  kodeksom karnym..

W tej właśnie sytuacji znalami się nlbjakl d«k-
tor Józef Huppcrt w Neaikirchen (AiMtrya). Przed 
wojną niebie mu aię powodziło, lecz Wiięty d/> 
woj sika, strarU kdontelę, a po zd mobilizowaniu 
znalazł sią bez środków do podjęcia ptaktykl 
leknrsklrj, Radrii też sobłe ja.k mógł, praeważni© 
w. ten spos<5ib, że pomagał av praktyce saczęśllw- 
szJtu o<? siebie kolegcnt.

Jednemu t  nich, doktorowi IT tozfurtowl. stfL 
nąl kosztowny naszyjnik, wartości 300 tyk, kor.
Podejrzenie padło na dra Hupperta, którego 
Heinzturst przyjął do Meble Jako poinoenika.

Aresztowany Huppert
PRZYZNAŁ SIE UO W!NY 

tłoiiiat ząe ją -.ktajn© nędzą. Wojna wykolefia go. 
Nia min? irodków na wynajoeS* odrow^dni^go 
nzlosikenlż 1 KjMtftŵ oni© łnsttumonłów, hyi zaś 
za stsiry, by go miano przyjąć do ijouiocy w szpi
talu. Próbował ra tow ać »ie prac ladam i, p o « « .  
waż zna sześć języków, działał toż jako przewo- 
dłiik dla obcych i tlóznac-': gdy  i to nie pomo
gło, lUwal ta wynagrodź su 4m w ogonku ptted 
kasą kolojową 1 knpo-yal bilety lutfztam, którym 
•fą nla chciało stać w ściska.

Od cźasu do czecu rt.iai sposobność pełnić po
mocniczo praktykę ''karską i włamie ©my ta- 
kJąj tposóhnośei okradf naszyjnik który rf*o- 
dał pewnemu jubiłcrowi w Wiedniu za 25 tyaię- 
cy kortm.

Dr Huppert. bądzł© ro wwój czyn odipo winda! 
przed oądeni ktuUjin. Jest to jeden z coraa 
lioznlejM go s/.erogu przypadków', w których 
l u i r i  nauki, dotychcza/i nioposr.łakownni, pod 
wyły t wu ttogiesne] konieczności wkrrrzają □ > 
drogą występku.

Pielgrzymki do grotu... Sinobrodego Landru,
AUTOMOBILAMI ZAJEł) DftAJAr AEY OGLADNAÓ MIEJSCA, NA KTÓRYCH FP.Z5- 

PEDZAL OSTATNIE CHWILE „HISTORYCSNY" LANDRU.
(1.) Zabójca jedenastu „Tiarzoć*cmYóhuł 

głośny bohater z Gambais, Sinobrody Lan
dru, nie przestaje być sławnym i po śmier
ci. Oto prże\vo.lntcy, którzy oprowadzają 
cudzoziemców, zwiedzających Paryż i jego 
okolice, nie om loszkują wykorzystywać w  
W arsalu smutnej pam ięci Lftndru‘6go.

Jak dono«żą pisma francuakie, 0tV ipdaj
PIĘĆ WSPANIAŁYCH SAMOCHODÓW,

wypełnionych cudzoziem cam i zatrzrm ało 
się na placu Sądowym w Wersalu, prznd 
gm achem  więzienia św. Piotra. 2  automo
bilów wytladio liuzno towarzystwa paadw 
i pań. którym  „cienione" ud&ldał następu
jących  w yjaśnień:

„Tu oto Landiu Sinobrody z Gaubals prze 
pędził ostatnie chwilą swego życia; w gm a
chu sprawiedliwości, który państwo widui- 
cie naprzeciwko, odbywał się jago geoces, 
tam zapadł wyrek * m iir«  tu ua tym pla
cu, • hizaskr. lu la .

STUŁA GILOTYNA,
Sod którą padła głowa krwawego tytana 

oblet 1 t. i Ł t- d."
Pftejęcl totni wz.ru5zającemi wspomnie- 

nifumi źaviedzający, posunęli swoją cioka^ 
W Ość tak dalece, iż zapragnęli ogląunąć 
ocla więzienną, w której przebywał I.andru, 
A któro stała sią juk

NIEMAL „HISTORYCZNA"—
Życsenie to jednak spoikałe sie m stano-, 

wczą odm ow ą strony stróża w ięziennego.
Wobec tego kar iwana cudzoziemców uda 

ta się w skupieniu na cmentarz wersalski, 
aby odwied2ło

GttÓB „MfłGZBNMEA", 
na którym tkliwa ręka jakiejś wiernej na
wet po śmierci wielbicielki złożyła już skro
mny bukiecik pisrwssyoh iijalków vios~a-
* r « u -

Niaprzsparty farolący esar Sinahrodego, 
rtóry  uj& rsm iał płać piękną o s Syei*. # ■  i !a  
wktss—U | u pMts grobu-
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Węże w roli stróżów bezpieczeństwa.
(Do iiusOuct/l (tttuiowe/).

(— > D zienniki p a rysk ie  don oszą  o  c iek aw ej 
przy.TóiSiio. ja k a  spotk a ła  m łod ego  A lg ierczy k a  
iiiisin na  I brali im a  w czasie  jego p obytu  w P a - 
h ż u . Oto m iody A lg ierczyk  zn alazłszy  »ię  p oras 
p ierw szy w  życiu  w  iak w ie lk iem  m ieście , ja 
kiem je s t Paryż, p ostan ow ił za k o ss to u p ć  w sze l
kich „p rzy je m n o śc i"  w ie lk om ie jsk ich  do syta, 
w tym  cclu  w ięc zapros-l ze sobą da gabinetu 
trzy w esele  s io s try ; A nielę, M aryę i F ranciszkę. 
Przy szam pan ie  u p ływ a ł cza* w esoło ...

T y m cza s  m  s iostry  zm ia rk ow a ły  Wnet. ie 
Tiiody A fry k a n in  jest i bardzo bogaty , ale i r ó 
wnież n costio żn y  i  lek k om yśln y . N ie u p ły n ę ło  
wiele ozasu, a  lla ssa n  Ibrah lm , k tóreg o  zm orzy ł 
lo r lis ty  szam pan, ugnąt na miękkich podosa- 
buch kanapy.

Wówczas dziewczęta wyflróln"lj donezętnle 
kieszenie Algierczyka, zabrały mu zegarek, pier

ścionki itd. Jedna z nich ześ podbiegła do ko- i 
sza, który przyniósł ze »obą Hassan, aby popa- ; 
trzyć, czy też nie zawiera on również jakich cen- i 
nyrh rzeczy. (

Nagle z krzykiem cofnęła się w kąt poKoJu. ! 
Z otwartego kosza wySunęla s*ę głogra węża, w i 
chwilą 2&Ż pet^m dwa inno węże z sykiem wy- ' 
pełzać poczęły z koszyka. Dziewczęta w strachu/ 
rzuciły !̂ę do ucieczki, wywracając stół i krZy- i 
cząc przeraźliwie. Ale na ten haias i zg ie ’ k bu
dził się i Algierczyk. W okamgnieniu oprzyt*m- 
n}ał i  Z0b»czył co slą świeci. Zanim trzy .-iostry 
zdołały sdy „ulotnić", zawiadomią służbę i poli- 1 
cyę, która nreutowaał sprytne „siostrzyczki11. ■ 

Rycina nasza przedstawia właśnie chwilę, kie- 1 
dy trzy wężo Wysuwając się z kos^a przeszka
dzają drewczętom w „robocie". U góry widzimy 
portret lekkomyślnego R a seen a  1 brahima.

— O! widzisz’ „Krfiążę Leopold’ !.„ To ten co Jej 
zrobił takie świństwo: Ostrowski. •

—— OstrowskiT —- powtarza druga z oburzeniem 
—  to ten. co tek ślicznie \v;vg,ąda w ..Noc w We» 
necyi“ l... Szkoda! szkoda!...

—  Czego żałujesz biedna Żydóweczko?   pomy»
ślnlcm w duchu słysząc ich rozmowę. — Zal ci ty 
naiwne dziecię W schodu twoich złudzeń...

—  Der Rchhg soli ihn tfęfren! —  zaklęło na głos 
koleżanka

Nieszczęśliwa Ostrowski! Sympafye zdobyto w 
operetce zaryzykował lekkomyślnie w operze!... Ale 
jak śpiewa, co za głos ’ ... Prawdziwa rozkosz ’ siu# 
chaC.l... Tak. tak. to racya, aie HJaoz.ego nie „wybldt 
sobie innej roli tylko tego podłego księcia? Cu 
taki mity. taki słodki.

-— Jabvm się po nim nigdy xego nie spodzie, 
wała* mówiła mała Żydóweczka kiwając sm o, 
tno czarną swoją główką.., Knik.

ZDEMOBILIZOWANY MAJOR TRUCICIELEM. — PODEJRZANE „HERBATKI" U PA
NA NGTARYUSZA. -  WSPOMNIENIE TAJEMNICZEJ ŚMIERCI ŻONY. — EKSHU- 
BACYA I AUTOPSYA ZWŁOK. — ARSZENIK 0 0  ZDRADZIŁ. -  ZAWOALUWANA 
DAMA. -  ARSZENIK DO... WYPLENIENIA CHWASTÓW W  OGRODZIE. — SKAZA

NIE NA ŚMIERÓ.
t1■) Prred paru dniami skończyła się

przed sądem karnym w Herefortl, w  Anglii, 
jcdria z
NAJBARDZIEJ SENSACYJNYCH ROZ

PRAW,
jnkio znaja sądowe kroniki angielskie.

Po debatach, trwających bez przerwy da
to dwa tygodnie, Bąd skazał na śm ierć ma
jora Herberta Iłouse Armstronga, który stał 
uxi zarzutem otrucia ewej żony. Cała spra
na przedstawiała się w  krótkości następu
jąco:

Oskarżony, którv przez całą woinę pełnił 
Kiuiionnic służbę w ojskow ą i został zdemo
bilizowany ze stopniem m ajora, był ostat
nio notaryuszem w m ałej mieścinie Hay, 
ą- lirab»twie Hero ford

MANIA TRUOICtfiLSKA.
W  tem eamem mieście istniała druga iz

ba notaryalna, wakująca po śmierci poprze
dniego notaryusza Objął ją wreszcie pe
wien m łody człowiek, nazwiskiem Martin. 
Nowego swego współzawodnika zapraszał 
niejednokrotnie p. Arm strong na herbatę. 
Każdym razem, gdy nowy notaryusz wra
cał do dom u z przyjęcia, dostawał gwałto
wnych boleści, w których lekarzo zaczęli 
doputrywać się w  końcu

OBJAWÓW LEKKIEGO ZATRUCIA,
wywołanego arszenikiem. Ogarnięty podej
rzeniem notaryusz Martin, wniósł Bkargę 
do policyi, która rozpoczęła śledztwo*

Stwierdzono niebawem, ze Armstrong za
kupywał u  m iejscowego aptekarza

OLBRZYMIE ILOŚCI ARSZENIKU.
W krótce potem cala sprawa przybrała 

jeszcze poważniejsze rozmiary. Oto przypo
mniano sobie, że żona notaryusza Armstron 
ga umaria w lutym ubiegłego roku nagle, 
w sposób dość tajemniczy. Trybunęł zarzą
dził wobec tego

EKSHUMACYN JEJ tW LO S, 
przeprowadzona zaś autopeya w y k r y ła  ar- 
szenik w uozie tak znacznej, iż b y ła  ona w y
starczającą dla sprowadzenia śmierci. Nft 
tej podstawie presntowano natychm iast 

Armstronga, ku zdumieniu m ieszkańców 
miasteczka Hay, w którom uważano porę 
notaryuszowską za w -ór idealnego niałfceń* 
stwa. Arm stronga zaś otaczano powszech
nym szacunkiem.
ZEZNANIA ZAWOALOWANEJ DAMY.

Bardziej szczegółowe śledztwo wykryło, 
że m ajor Arm strong zawarł w cxa»i« Wojny 
znajom ość z pewną niewiastą, której o* 
świadczył się ofieyałnie w trzy miesiąca 
zaledwie po śmierci swej żony. Pani to m u
siała podrzas rozprawy Stawać jako świa
dek, na spccyalno jednak upoważnienie są** 
dziego ukazywała się Ift każdym razem W 
gęstym w oalu na twarzy a nazwisko jel a i 
ł -  k o ń c a  zatrzymane zostałó w  t a je m n ic y .

W  czasie naprawy d({VjjgfcU-ano rt«, ftt o*

skarżony dwukrotnie nabył w aptece 
PO PÓŁ FUNTA ARSZENIKU,

tłum acząc zdziwionemu tym zakupem apte
karzowi, że chciał przy pom ocy tej truciz
ny w yplenić w  swym ogrodzie m nóstwo 
znajdujących się tam chwastów. Jeszcze w 
chwili aresztowania sir Arm strong posia
dał w  kieszeni swego ubrania mała paczkę 
arszcuiku. W yjaśnił wówczas, że zakupio
ną w aptece ilość podzielił na dwadzieścia 
małych pakieclkow. ten ostatni zaś prze
znaczył właśnie na wyplenienie całej masy 
„m ęskiej stałości"...

Skazany na śm ierć fnajor-łflżynier wniósł 
zażalenie nieważności.

IN E M A T O G F V V

C h w ila  b ie ż ą c ą .
Kalendarzyk:

Sulpicjusza 
Wschód słońca: 5 39 
Zachód słońca: 7*41 
Długość dnia: 14 02

Na premierze opery*
Porozumiejmy się' Co Kraków rozumie pod pre» 

inlerą opery? U nas prm berą Jest odwieczna „Ży» 
dówkn” i Łlulelni staruszek Trubadur” i wżtyst* 
kie opery, bo ich Kraków nie zną, a raczej ule 
znal dotychczas.

Publiczność nasza poczciwa, skłonna do wzr iszeń 
*—. są międ±.y nimi i muzykalni ludzie.

Większość jcet jednak bardzo naiwno, niektórzy 
_  wręczam  —  są po raz pierwszy ogołem na Ope» 
rzc. Publiczność la w klnlo W je brawa, a ua operze 
plącze.

Posłuchajmy co mówą podczas uwertury;
—  Mój mężu* co to jest ta „Żydówka’1? Czy to 

wesoła rzecz, w guście „Nocy w Wenaeyi” .
—  Nie 10 jest w tntiym guście. To jest opera.
—  n ety  Kor-sbianLa występuje?
. . .  Niet
—* Ach! to może ttiwet wcnło nio SpiawnjąT
i -  Owszem, będą śpiawafi!
Itospocsyna się przedstawienie. Pnnió zalewają się 

Izami nad dolą nieszczęśliwej Racheli, panów ogar. 
nie rówm ei lekltlo wzruszenie, ale starają się Bwyth 
towarzysrkom dodać odwagi.,

Cork* częściej słychać nk sali stłumiono wycie, 
ranie hosów i zatuśiiwe w esichn l^ la .

Pi&rwszy Bhtrakt... Co mówi publiczność?
—. Ach. jaka tu Rachela nieszczęśliwa!..,
. . .  No póv,iedz m oja puhi, chociaż żydówka, ftle 

dobra dziewczyna, ho i trafiła na takiego łajdaka!
-** J^k tua gię nazywa?
-j* I.slaię Leopold.

No m oja pan.'... ksłtyżę ł kochał sję w iy» 
dówrel...

—  TO tuż go Pan Bóg ukarał,.. ,
Z uśmiechem :idU a ełę do ciebie ładne {utnleftka 

o możliwie czarnych włosauh 1 oczach 1 zgiahnym 
choć cokolwiek garbatym nosku.

— Ciy pan potwoli aa akwiin aMaa?
Podajsac go t fałJtttaryą.
Czz na dziowetyaa urtesł ge a kitka n . a i a  

WSUCł —i współttis ■ koleżanką ZMeyna stttdyaw ri

TEATR TU, J. gLOWACniEEO.
Czwartek: .Uorsztyński1*.
Piątek- Ovabej i kaii zmarksi".
Sobota: (Now-ośCi . Gaz”.
Nie ziela Dopot.: ..Straszne dzieci".

W ieczór: „Gaz".
TEATR MIEJSKI OPERA I 0 P 3 R E T U .

Czwartek: „A m or w śniegu".
TEATR ^BAGATELA".

Czwarck: „D r Stieg"tz",
Piątek: „W ilkołak” (PremieraJ.

OPERETKA „NOWOŚCI".
Czzwartek: „Lola z L udw in c»a".
Piątek: „Dziewczę z Hoiandyi",

Pilika w o jn ló ijiia  v t a f l e .
(—) W ubi-gią sebotę popołudniu przybyłd do 

Warszawy i żarnu ci la kotwicę powyżej mwsftu 
Kibftbedąa wojenna flotyla tvlślana w akladzio 
cctorcch monhurów: „Warsrawa", „Horodf-
szcze", „Mozyrz” i oraz uzbrojonego
atiaitku .,Wawel".

Flotylla zabawi przee caJ; Mtrący tyddtń w 
Warezawie.

Nd»s zasndjf ekspoitu drzewa
f f a m z ia ,  (Tel. wt.) Komitet ekonomicżŁ^ 

ministrów zdecydował zmienić etwaidy aksportu 
drzewa w ten sposób, ie zanriaH dosterczanJA 
pAwnej łiokcl podkładów koiejoavych, za daną 
ilość ekspertów en igo drzewa, obecnie eksporte
rzy b^dą mnsisit spłacać podwyższone znacznie 
stawki wywozowe.

Obóctiie opracowuje się wysokość tych ataiWek. 
poCreni rorp o rządzenie to zostanie oguOBaon« w
,,Monitor/o“ .

PJS38 Slii Essliisi l?te!ifiiirJ seM
(i.) Wsławiony tytema cudami posąg Naj- 

śwjęl sizej Panny Loretańskiej, miesai0.ący M  R* 
świętym Domku w Lot etto, do którego od v teA 
wieków płyną piolgu.yrr,kl pobożnych, padł, jak 
wiadoano, ofierą pionieni w czasie porań* ka
plicy. W celu zasi jpienia żnioBczonego og.iiecn 
posągu wykonano obecnie nowy; posąg ctidow*. 
ncj Matki Boskiej został wyrzeźbiony z drzewć 
cedipwegó na, wzór daitrncgo,, i w tych samych 
co pierwotny rozmiarach. W tym tygodniu, we
dle doniesienia pism włoskich, odbędą* rie W 
bazylice ów, Ploira w Rzymio uroczysta ł.ehr 
ieństwo, W czaśife którego Ojciec św. dokona pO>* 

i śwlęcł»nia ów g*» poeęgu. Po uroczyst. ceremonif 
I i  placu św. Piotra wtłect Ramol>t, który mrt 
! »!■ rie oadowdy poRąg Matki Btwiej &« mlo}R«« 

jCyO przożaRózenia &ó Loti ti».

Hłaa Miś® u wls3i.
W  W o łrm in io  pódózas strzelan in y  n a  w tw ąt 

— yostiteląaę bostaia w okolicę Bi ren 253-1 etnia 
»tą m l«a v  4. ż m t t r e d  k&, P «  w i n  on  d o  Wda 
sMlWy, Aang .mu* i
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łWfiimWiilil'!
Ślimak i Dyogenes.

I d y  k w estya  m ieszk a n iow a  sroży la  się w  ś w iec ie  
MaeJJ sob ie  ś lim ak  n iosąc dom ek  sw ój na

"rąbiecie
m ów ił talk <lo s ieb ie : „Jak  to jest p rzy jem n ie  
D yogen cs p rzyk ła d  k la syczn y— bra ł ze m n ie !"

Kr.

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany we środę 10 

twiemia 1922 roku o gi*iz. 8 wieczór według da, 
jych Puństwowcgo instytutu Meteorologicznego w 
A arszawie.

Staj) atmosłery. Polska wciąż jeszcze znajdowała 
słę przeważnie w obszarze niżu ba ro metrycznego. 
Miała zachmurzenie duże i w porównaniu z dniem 
onegdujazym znaczny spadek temperatury. Miejsca 
m i upadek ten przekraczał 10 stopni. Przyczynił tak 
znacznego obniżenia się temperatury były wiatry 
w kierunku północnym, wiejące od strony wyżu. 
który uasuwal się nad Europę -środkow y z nad 
Skandynawii i Anglii. W wschodniej części Europy 
Ogarniętej przez obszar wyżowy, temperatura była 
znacznie niższa niż w Polsce, wahając się np. we 
Yrancyi około 5 stopni dla godziny 7 rano. W 

zwajcaryi padał nawet śnieg przy temperaturze 
lewiele wyższej od 0.
Prognoza na czwartek: Zachmurzenie zmienne, 
/zrost w kierunku ku Karpatom), zimniej, wiatry 
Mnocne.

— o  o  o  —
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. rM siai rrcwdzńe, 

to Słowackiego ..!lorszlvń«ki“ . Jutro  .Dyabeł i 
karczma,rka“ zakupiona przez NU /E. W sobole 

K  bm. wchodzi na alisg otrakcvina nowość Jor/.ego 
Kaisera ..Oaz" wystawiona po raz pierwszy w Pol, 
ace przez teatr krakowski. Hole irló.vnn k r e u j e  p. 
Karol Adwentowicz ,.Oaz“ powtórzony bed/.ie caty 
tydzień z rzedli ti. do sol«>tv 2) bm wlnrzn/e 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś we 
czwartek „A m or w śniegu1' fenomenalna operetka 
H Henatzkv‘ego śu-iecaca prawdziwy tryumf na 
lasze i scenie. Każde ttkaznnie się reżysera Lclewi- 
cza w roli cesarza Franciszka Józefa oraz jego 
partnerki p. Zimaierowei jest przyjmowane burza 
oklasków. W sobole Premi-era kla.svcz.nei operetki 
Milloekera „Oasparone" z udziałem całego ensaan 
blu operetkowego w nowel inscenlzawi i Drzcpysz, 
Del wystawie.

Z TEATRU „NOWOŚCI1*. Dziś we czwartek „Lo, 
la z Lud winowa" Stefana Tui-skiego która dziek! 
Krze artystów i wiotkim zasobom humoru cieszy sie 
Da deskacli teatru Nowości" stałem nowodze, 
niem. W solwite na premierzo dana bed/ic miła 
operetka ..Nitouche" w którci w głównych rolach 
w y ta p ia : pp . Kamińska. W eissoua. Jankowski 
dvr. Pilarski. Pilarski mł.. W oliński. Wininszkio 
wic* I inni.

2  TEATRU „BAGATELA**. Dziś we czwartek po 
•** 27 arcywcsola komedya Dr Stietrliiz" po ra; 
ostatni. W piątek premiera komedvi Angela Canr 
_\v Ikołak" (ilówna rolę księżnej kreować bed/.ic 
artystka teatrów warszawskich n LaresiPawińska 
prestigalcnra grać bed/.ie o. Dobrzański m'd.i\un 
p. Węgierko, nadto pp Malicka i Dolióg. Skalska i 
Szyszyłlowicz. Uiletv inż sa do nabycia w- kasie 
teatru.

NA KONCERT H. JADŁOWKERA, który od t e, 
tizoe sie w sobotę 22 bm. sa do nairieia bilety tylko 
pierwszorzędne i drugorzędne, inne kategorie sa 
luż zupęln.e rozsprziidnne.

W IKTCRYA KAWECKA znakomrVa pieśninrka. 
którcl każdorazowo pojawienie sie na estradzie 
koncertowe i w Krakowie iest senzacya dnia wy# 
Stani u nas we wtorek 25 bm z udziałem świe, 
Bioiro baryiona Konstantego KrugJowskicgo i prof. 
Piotrowskiego. Bilety sa iuż do nabycia u Br Lip, 
skich Sławkowska S.

KONCERT KWARTETU MAŁGORZATY KOLBE 
który odbędzie sie w niedziele 23 bm w Starym 
Teatrze zapozna n m zik a n a  Diililięznoś:; Krakowa 
c nueanapętn i .iiiow i konywanem arcydziełem Ver, 
dietro. nadio wspaniałymi kwartetami: Cznikow,
łkie.go Dulur oraz Beo1bovona Ibinol on. 50 Nr 2. 
jedni m z 3̂  sławnych kwartetów poświeconych hr. 
Razumouskieniu j opartych na motywach ludowych 
Dicśni rosyjskich. Bilety u Krzyżanowskiego (Iły , 
nok \—R).

W AŁKA O RADIUM. Niesłychanie zacięta, bez, 
względna nieubłagana rozegrała sie miedzy win, 
tciciclaml wielkiej brv!v bezcennego togo metalu 
Łacny Morslori chciał skarb ten złożyć na ołtarzu 
Ojczi znv podły Turner chciał go sprzedać zagra, 
nłcznvm szpiegom. W sprzeczce zabija Morston 
Turnera. Szpiegi wziąwszy nr. i piękniejszo a za. 
przedane kobiety na poinoc ns.łuju wykraść bryle 
radium... Czv iin sie lo udu?... Chcecie wiedzieć? 
To idźcie do Kina W arszawa" Strudom 15 gdzie 
, stj rYe tc rczu ;aże wam wspan.ały obraz pt.

1 bestyo*1. dramat amerykański w G akt. 
TEATR MAR JTONETEK DLA MŁODZIEŻY. w 

irakuwie. plac Matejki 5. Od niedzieli IG bm • 
.Pan Twardowski ezili Ilulai dusza bez kontiu 
aza Baśń w G obrazach napisał K. Wuzet Pocza, 
tek przedstaw.eń o godzinie ś'30 i G‘30 W niedziele

Lwów (tel. wl.). W  ubiegły poniedziałek, t z karabinu swego rywala, W ładysław a Gę- 
w Kańczudze (powiat przeworski), niejaki barzowicza. W  kilka minut potem tę samą 
L e o p o ld  Pajac, z zazdrości o narzeczonę, w  | bronię odebrał sobie życia, 
skrytobójczy sposób zam ordował strzałem ,

i święta 4 przedstawienia o 2‘30. 4. 5‘30 i o  7. Dla 
wycieczek szkolnych ccnv wstępu znacznie znŁ
żonę

WALNE ZEBRANIE KRAK. ODDZ. OKREC. POL. 
CZERW. KRZYŻA odbędzie sie w- sobotę dnia 2ł 
bm. o goU/Lnie 5 pouoł. w sali Radv Pow. ul. Pi, 
jarska 1 1'orzadok dzienny: 1) Sprawozdanie Ko, 
inisvi Rewizyjnej: 2) W ybór nowego zarzad u

ZEBRANIE OGÓLNE URZĘDNICZEK ADWO. 
KACKICU I NOTARYALNYCH odbedzie aie we 
czwartek dnia 20 bm. o godzinie 7 wieczór w lo. 
kalu Związku jrzedników prywatnych. Sławków, 
ska G I. d. Sprawy ważne.

( _ )  Z A B Ł Ą K A N Y  NIEMOWA. Około 7 lat Uczący 
niemowa w czerwonym kapęluszu zabłąkał się 1 
znajduje się od 17 bm. u Stanisława Biedy w Prze,
gorzałach 19. ________

( _ )  ATAK SZALU CZY SYMULOWANIE CHO,
ROBY? W czoraj na plantach koło głównej poczty 
dostał ataku szalu jakiś młody człowiek w wieka 
IKipisowym, którego odwieziono natychmiast do 
szpitala okręgowego. Istnieje pirzypuszczenie, że 
mężczyzna ów symuluje jedynie chorobę.

(__) MILA SUBLOKATORKA. Pod zarzutem kra,
dzieży garderoby 1 damskiej bielizny wartości 15 
tysięcy n t rek na szkodę Zofii Marcinkiewicz zam. 
przy ul. Jabłonowskich IG. aresztowano jej sublo, 
katorką Anne Korzonek lat 34 z Małych Bronowie.

( _ )  ZA KRADZIEŻ KORONEK JEDWABNYCH
wartości 11.940 marek, aresztowano 25,Ietniego 

Franciszka Trzaskę służącego w sklepie Daw-łda 
Schreibera przy ulicy Floryańskiej 32. Skradzione 
koronki Trzasce odebrano.

(— ) V/LAMANIE. Do zamkniętego m łeszkajta 
Maurycego Gortlera przy ul. Felicyanek 10 dostał 
się nieg.nnny sprawca przy pomocy wytrycha lub 
podrobionego klucza i skradł 2 łyżeczki srebrno z 
monogramem L. G., futro męskie koloru szarego 
z kołnierzem kangurowym i palto czarne z aksa, 
mitnym kołnierzom, łącznej ivartości przeszło 509 
tysięcy marek. Dochodzenia w toku.

( ) ZGUBIONE. Feliks Kowalik zam. przy ul.
Mog.lskie.i G, zgubił 13 bm. portfel skórkowy czarny 
z kwotą 400D mk. i dokumentami.

(—) ARESZTOWANIE OSZUSTA. Policya arosz, 
towala S-Llotnieao Józefa Zimmormn.nnn recte FIolz, 
manna rodem z Borysławia za liczno oszustwa, 
których dopuszczał się przez wyłudzanie większych 
kwot pod pretekstem dostarczania maszyn do szy> 
cia. W  ten sposób wyłudził on od robotnika Józefa 
Goni w Borysławiu 5.900 marek, od Józefa Szweca 
w Drohobyczu 3000 mk.. od pewnego kotlarza w fa, 
bryce Milana w Drohobyczu 15.000 mk.. oraz szereg 
innych oszustw w Trusknwcu, w Solcu na szkodę 
krawca TłPankn ltd. IW łiodzenia dalsze w toku.

( _ !  ZLOD7IEJ KTTSZDNKOWY. Policya nrosz, 
tnwala Henryka recte C.hnima Wagschata lot 32, ro, 
dem z Wiśnicza, znanego złodzieja kieszonkowego, 
przy kiórym znaleziono portfel z żółtej skóry z 
kwotą 33‘GOO marek. 100 knron nnstr., 7 rubli car, 
skich. 7200 ..Kierunek", 4760 reMi sowieckich oraz 
skórzaną papierośnic' ze srebrnam okuciem, podej 
rżanego pochodzenia. Wagschnl miał rzekomo 1,go 
grudnia 1921 powrócić z niowoli bolszewickiej.

f  ANDRZEJ KBZYSZKOWSKI długoletni admł, 
nislrafor „Nowej Reformy" w wieku lat G2. zmarł 
dnia 17 bm. Nni»ożeńsłwo żałobne przy zwłokach 
odprawione zostanie we czwartek 20 bm. o godz. 10 
rano iv kaplicy cmentarnej, noezem nastąpi eks, 
portacya do grobu.

— o o o  —
KRO N IKA STAN ISŁAW O W SKA.

(g) DENTYSTA CZY ARTYSTA KINOWY? Przed
trzema tygodniami aresztował Komisnryat policyi 
w Stanisławowie niejakiego Franciszka Grześko, 
wiaka, lat 23, rodem z Poznania, rzekomego’ denty# 
stę. poszukiwanego za liczne oszustwa popełnione 
w rozmaitych miastach. Sprowadzony na tnspekcyę 
policyjną zdołał jednak Grześkowiak, korzystając 
z chwilowej nieuwagi posterunkowego zbiedz, i mimo 
energicznych poszukiwań, wszelki ślad po nim za, 
ginął. Dopiero przed kilkoma dniami aresztowała 
Ekspozytura śledcza iv Kołomyj! podejrzanego oso, 
bnika, który podał że nazywa się Henryk Franke, 
rodom z lnterl-.cken iv Szwajcnryi, z zawodu arty, 
sta kinematograficzny. W sposób łzy z ócz w yci, 
skająry opowiadał wzruszające koleje swoich 
przejść doznnnyeb w ciągu podróży ze Szwajcaryi 
do Polski, dokąd przyjechał rzekomo z zammrem 
poszukiwania pracy. F.ksp. kołom yjska. w której są 
ludzie widocznie o bardzo zatwardziałych sorcach. 
nie chciała dać wiary wynurzeniom pana Fran, 
ke‘ rgo, który w sposób dość kategoryczny żądał na, 
wet zezwolenia na napisanie łfstu ze skarga dr> Kon, 
sulntu szwajcarskiego w Warszawie ł celem bliż, 
szego zbadania odstawiła go do urzędu śledczego 
w Stanisławowie. Tutaj początkowo rzekomy Frnn, 
ke zaczął odgrywać w dalszym ca jp i swoją dotirz/* 
wystudyowana, rolę. mimo to jednak zoatał wkońcu

zdemaskowany i rozpoznany jako zbiegły nioia* 
nno Grześkowiak. Niewdzięcznym swym pupilem 
zaopiekował się z powrotem komisaryot P. P. w 
Stanisławowie, który po ukończeniu dochodzeń od, 
da go wraz z doniesieniem do aresztów su do vych.

„Królowa przedmieścia".
aa scenie Bf. opery 1 operetki

Próby z świetnego wodewilu Krumłowsklego no 
ukończeniu. Prócz nowej, bardzo dobrej i Interesu, 
jątej obsady o której już pisaliśmy, stylowej w y, 
stawy, wzmocnionego chóru flisaków i wprowadza 
niu —  prócz tradycyjnej polki „Hachsciach»ciacłi“ , 
zbiorowego „Mazura retmańskiego" 1 „Mazura Ł
k ora la m i"  autor wzbogaci szttukę swą mnóstwem
dowcipnych, aktualnych kupletów, w których Krutn 
łowski jest Jak wiadomo pierwszorzędnym maj, 
Btrem.

Dla sympatyków „Królowej przedmieścia" (a Jeet 
nimi eaty Kraków) zapewne interesującą Dędz.łe 
wiadomość, że sztuka ta na sesnie M. oDerv ł od«, 
retki graną będzie według oryginalnego egzem, 
plarza i scenaryusza. tak iż ..Królowe" ukaże słę 
w pierivotnej swej barwnej szacie. Między inneini 
zapoznamy się tam z arcyciekawą figurą wesołego 
kwestarza od Kapucynów, a w akcie IV. wprowiw 
dzone zostaną kapitalne sceny posiedzenia Rady 
gminnej Pólwsia Zwierzynieckiego.

Rcżyseryę prowadzi sam dyrektor Polefisld, który 
też objął rolę Majcherka —  niezrównany pierwszy 
dziłś w Polsce przedstawTciel tej postaci.

Ruch giełdowy.
Giełda krakowska z 19 kw ietn ia

1 <Vamia marsowa
i ■4I0SD nimii tm uwiń silny

Waluty1 dawlzy i Hssr« 1 iirttMi «nnt 1E tE B I E H in i ;
Dolary St.Zjeci 13750 -  18 9 0 ó - 3750 3900 —

, kanad. 13650 — j700- - 3550 — 3700-—
Franki iranc. i 345 - 355’— j 355 — 8t>5 — --•---

. belgijs 315-— 8 3 0 --! 315‘— 830-—
„ szwa.c!! 740 — 760-- ‘ 740-- 760 -

Funty szteriinJI 16.700 1 17.200 lb.700 1.J100
.Matki niemiec 1 3 '- 1350 18 — 18-.0 lS lO ł
Korony ausu. -■49 -•51 -  49 -•61 —•60

„ czesko-iu 75 — 76 50 75 50 77 6o 7675
„ węgiens. ! 4 75 525 4 75 525 5 -

Lei rumuński. ! 23-— 2 5 - 2 4 - 2t>'—
Liry włoskie .1 195-- 215-- 195 — 216 — —•—

Akcye bankowe.
Bank Frzemy8£. I—V era 
Bana Hipoteczny
Bank Małopolski...............
ZiemBSi Bank Kredyt . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Zwtązk. 1-Vtl 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 
Hauk Kred. w Warszawie
Akcya iow. nandi. . przaot

P. I . H. i—IV am. . . . .  
,Elibor*—Ł.J. Borkowski*
„lw pex".............................
„Polski G lo b " ..................
C. Hartwig, Pomań . . . .
Żegluga Poiska  ............
Zieleniewski 1—Ulem, ,es* 
H. Cegielski, Poznun . , . 
Warsz. Parowozy 1—iłem.
„Lemiesz"..........................
„Trzebinia** 1—IY em. . 
.Pocisk
A u tom olor .......................
Poruanu-Cem. Szczakowa 
Górka . . . . . . . . . . . .
Siersza ,
lepege I—I V ..................
Polska Nafta....................
Eleatr. Siersza 1—III em 
Oikos . . . . . . . . . . .
Bezet
Huszcze Trzebinia . , . ,
„Krakus* i - V  em...........
Porcelana Ćmielów . . . . 
Fabr. cuaru w Chooorowle

Vvaiutu maruowii'' * * "i
f iiiinr. r.auanu lranzakeVa S

buir —
825*— 
675'— 
6 5 0 -  
3jtr— 
650-—

: 6U0-- 
13o00’—

700—
875—
72o—
Ł00--
400—
<00—
700—

32oO—

-  -  IU

580*—

600*— 700'— CóO'—
250—
800—

300—
900--

300-- 
6Jtw— 
-400-— 
1250—

3 5 0 -
660O— 
2OO0’ — 
1400* —

6350— 6450 
2450* -  

1275—1350
18J0-— 
7Ó0-— 

H00 -  
I/.MU—  
ÓlOO— 
5900-— 
o7oO— 
2025" —

1 
1 

II 
• 

1 
1 

1 
1

1800—1850 
800 —

6050-6200
5850—

2050-2075
f >6U0—
U 10o0— 
u 3800" -
I z800 -
14000 - 
la ih o --

1200' -  
4000- - 
3 0 0 0 - 
60u0 -  
3360— 3200-8250
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W t n z m  CPa TI G ioH h y.-u—-■,...
Dolary Stiiiiów Z mm! n oclonych trans. Sł'.!5
s n r z i d a l  3:j06 Ic l i - t io  38G.>. B r a n k i  bolnriisKie Iranei.
329 331. Cruki: Gdan.sk trans. 1327 i pól. !3'20 snrzi* 
duź 13'37 i pót kupno 12;J7 i pót Deliria trans.
330 333 Berlin trans. 13'2Ó 13‘ 17 i nól. snrzedaż 
1337 1 nól kupnu 12*97 1 nól. Londvn trans. 17125 
17200 17175 apnuilajt 17275 kunno 17075. Nowy Jork 
rpncdaz 3005 kupno S8l>5 I*urvi trans. 359 301 i pól 
Ml sprzedaż 363 kupno 350. 1’rtuia 77'37 1 pół. 70*75. 
(praodai 759 kunno 751 W iedoó trans. 50*25. 50. 
apneóoz 50*25 kupno 49*25,

Zurych (RATY Zamknięcia artełdr. Rer)5n 1*74 
Holundva 195. Nowy Jvirk 514 lz>ndvn 22T 5 . Taryż 
47(2 Mcdyolnn 27*85 Uruksela 43'80. _ Konenhasra 
10tr25, Sziokholin 13340 Clirv»ivaiiia 95*50 Madryt 
79*70 Drujra 1015 Budapeszt 005. Zairrzob 1*05 Bi>»
kareazt __ Warunwa 0*14. Wiedeń 3 óo 49, Austryac
ka steniplcrv»»iia korona 0'OG'GO.

Piana (RAT! Dewizy. Berlin l^ ^ ^ l Dół. Warsim. 
«m 124__144 Marka niemiecko 1G‘G7 i nól. Marka

' o -  m
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T e la g r a m y .
Zwolnienie ze służby rGi.z.aka 1899

W arszawa (tel. w ł). Ministerstwo spraw 
w ojskow ych w ydało rozporządzenie, ztva.l- 
njaj^ce^z^sł^ż.ł^ wojskowej rocznik 7899.

Uroczystości wileńskie
Wilno, (A\V). Dnia 18 kwietnie, w ieczorna z

powodu iwzyjęcla Naczelnika Państwa 1 przed
stawicieli rządiu cale miasto było iluminowane, 

j Ulicami miasta Rnwc legają tłumy. W teatrach 
j odbyły się uroczyste przede ta wienia galowa W 
; teatrze „łAtcya" wygłosił dyrektor okolictno- 
I ściano przemówienie do Naczelnika Państw a. 

O godzinie 10 wieczór odbył się raut, urządzony 
staraniem Rady miejskiej. Na raucie tym obecni 
byli wszyscy goście x Warszawy, t premierem

PonikowrJkitn na czele. P r /e d  p ó łn ocą  u r r y b y ł  
N aczeln ik  P ań stw a  ze św itą  w itan y  o w a cy jn ie  
prze* pu b liczn ość . O rk iestra  od egra ła  m azurek  
D ąbrow sk iego . N aczeln ik  Państwa, p rzebyw ał 
godzin ę  w śród  obecn ych . W  ra u cie  b ra ło  udział 
o k o ło  1000 osób . ,

Nowy delegat rządu w Wilnie
W arszaw a . (A\V). Naczelnik P aństw a  p od p isa ł 

n o m in a c ję  Walerego R om an a , d o ty ch cza sow eg o  
w o je w o d y  polskiego, na cl-'legata rzędu p olsk ie 
go  n a  W ileń szczyźn ie .

liie ilno mmii nawycti n tm tt f i  kolei
Warszawa (tel. wł.) Wobec nad o daru 

personaiu na kolejach państwowych i za
rządzonej wskutek tego przez rząd reduk- 
cyi, wydanym został zakaz przyjmowania 
nowych pracowników.

G u y  d a  C h a n te p le u r e .  ti

Slub w aeroplanie
Przełożyła s francuskiego 

Karra z Dx'cu uszyć kich Komorowska.

— Malutka, A m y ,  — roupoczął mój druh, — 
ono jesteś obocaie panią domu..: Mianuję cię mi- 
nidftrain sjtfuw w<rwnętrajnych i miisLrcrn finan
sów rówrRxaośnie i mam nadzieję, że przyj mi ase 
obie te taki... Będę cd wręcaał z pocaąitkrem ka
żdego miesiąca tysiąc franków ita utrzymanie 
doiiku i na twujo osobiste wydatki... Jost to. bie
dne n«>je dziecko, bardzo nieamaczma kwota w 
purówiuśiiu z tein, co._ ilów il imie i łagodnie, 
uśmlecLumęc aię do mnie całem swein snczeran 
Spojrzeniom i Lrzynwjąc, prze* roztargnienie ino 
że, ozUry lub pięć banknotów, które był wyjął 
l  'jednej Jt® aculiad awojego biurka w ręku, t« 
słowa:

—  Owiję się Bapmawdę ®iraxdoJnę, wyrazić to, 
co odczulniin_ Nikt nigdy i ja sama nie mogę 
pojąć tego, jakim ąpuoobwn *19 me zastanowi
łam dcu stuikiem pięknej mojej kombinacyt 1 
nad tein przed®wazy^lkitm. ze nioodzownuść Jej 
Stanowić powinna była niepraełamnmą przess-k'-- 
CU, wykonania powstałego w umyślie moim pro- 
joktu^. A  Jednak nic nie Jost bardziej istotne* 
jak ta nisyprzctMuctzalna lekkomyślność * mej 
etrony.

Tak, pomimo whamago swrgo ubóstwa. napo- 
mraeć mogłam do tego łUipnia 3 najcalkowiciej, 
te trzeba pieniędzy na to, żeby jeść, żeby się u- 
fcierać i ic-hy wogóle isk iiećl Chociaż wiodzia- 
lam, ie Kerjueu żadnego zgoła nie posiada oso
bistego majątku 1 te wynagrodzenie za pracę

nieustanna, częstokroć fcmudng i s wiełkiami p a
łączona nlebecpiec/eństwainii. poswwla asu Je

dynie n« egzystimcyę bardso akrom nę, nie po- 
myślałam ja właśnie, która chciałam stanowić 
dla niego pociechę, ja* co próg otom wnieść ra
dość i weeele w jego dom, u  się stać muaeę d>a 
niego wielkim ciężarem, że skomptikuję lego i 
tak niełatwy do rozwikłania budżet ta stanę się 
powodem tego* l i  będzie modę zunuszoiny ciężej 
jewzetw1 pracować, mż dotyohcosa... Ja zabierać 
mu będię jego biedne pieniądze, zdobyte mozo
łem i pracę.., ja tnu Je zabiorać będę Istotnie,.

Na to, abym po paru tygodniach zatopienia 
BpostnnodK miała nagk niepoc®ciwa bezmyślność 
i paiiK>lubetw0i * jakiemł postąpiłam, trrrb* 
było, nio wiem dlaczego, ditupiietro fcej poufnej 
ciiwili, co stanowiła niemal zei-sę.tdk nowego 
dła mnie istnienia, trzeba było poczciwego tego 
uśmiecloiu, siu'd oczne go dźwięku gloeu, dobroci 
tak niewidzianie szlachetnej w swojoj prostocie, 
Uikiej n»isuK»wicio, któm dajęc, tlumacay oię nie- 
śininło z tego, ie dać więcej nie jest w stanie... 
Trzeba było wreszcie i tych błękitnawych bru- 
knolćw, które drżały w długiej, wąskiej ręce 

; moj ego dniha i co na nie nagle spogląóhlain z 
uszanowaniem.

Ale przebudzenie moje rwrtjpałó rapiownre. 
pioi*unuj«oo nlojako. Ach Kcrjeauf przyjacielu 
mój najleipmy. Jakiżeś ty tęd o  mnie wydał, 
gdym cię błagała, abyś mnie * nędzy mojej wyr
wał!... I tak mi się strasznie żal urobiło togo, co 
uczyniłam, tak całkowicie ciężką, swą zrozumia
łam winę, że nie słuchając )uż nawet końca zda
nia. wypowiedzianego przez Wilhelma, wybuch- 
Ttęłam gwałtownym placsem.

Mój stary towarzysz spoglądał na mnie * naj- 
więkazem przoraźenitm... Pj-tal mnie t niepoko
jem, co mi się stało, a kiedy ade byłam mu w

sumie wśród łkań odpowiadać, usiadł przy mnie 
i przygarnął do fciebie, glasaciząc mojo włosy i 
ctoolo 1 mówiąc do mnie ciągle z trwogą i ser
decznością zarazem— I przytulona do męskiego 
Jego silnego ramienia, uspukoilam się wreszcie, 
ho ucłuiam aię nagle pod talk słodką pieczą, ie  
zoczęiaiii ufać, lł się wssystko jakoś wytłama- 
c t j  i ułoży,..i ie się może jakoś przocioż rnaj- 
dake pociecha na ciężkie moje strapienie.

Wreszcie przyznałam Hę Wilhelmowi w ury
wany cli słowach do przyczyny swojego bólu i 
wyrzutów sumienia. Na to naaząj się smuć ser
deczni w.

— Więc o to ci kltdc tylko i dlatego rorptr 
czaszl... Wierz mi, malutka moja. ze to dzieciń
stwo I Zrozum An.y, że zaralikiu sam dla siebie* 
gdybym brał pod uwagę jedynie ooahlste swo
je potrzeby i zachcianki, aż zanadto wieże pie
niędzy— że się cruję bogatym... Zrćzum, be pra
cować dla dobrobytu istoty, którą się koda a, 
etanowi prawdziwą ro*ko«Ł„ Ach, gdybyś wie
działa, jak ntrie bolało to, iż nie mam praw* 
przyjść ci z pomocą, w cŁaaach, kiedy ci Jeanese 
fantastyczne nasze małżeństwo nie rmychodsl. 
ło ni myśli... Byłbym d  z glęba duszy rad, roódfe 
powiedzieć: „Nie trap się, nie bądź u ojoeych 
ludni, pozwól cwojomu staremu bratu sweuso, 
..Biru.towi-Olbrzymowi“ , dać ci to, czego ci pc— 
traeb*. * stanowić to będzie dl* niego, który 
zdołał sobie dać radę w świecie i mohftwe ado- 
być stanowisko, najcenniejszą ze wszystkich na
gród!... Niestety, nie wolno ml było wówczas w 
ten ojosób sdę do deble odzywać-. AJa tera* es. 
to!... Amy malutka, ozyż nie czujesz, że jeśli cmr 
go żałuję, to tego jedynie, że ci nie mogę ofia
rować egzystencji tek świetnej i wykwintnej, 
jaką wiodłaś dawniej.,. 1 której ci niezawodni* 
będzie brakować. (Ciąg dalszy lun,).

I  Prędko do sprzedania |
D 2 ^  maiąlków od 10—B000 mdrję, 15 fa- @ 
n bryk różnego rodzaju, 20 kamienic ze 6klo- |J 
g  parni i ogrodami i 5 młynów, z niemiec* gj 
D kich rąk korzystnie do nabycia. 9464 B
g  K U  W  n il b!1u Dworcowa itr 69. TElstos 1183. |
a B B B ia ia B B B B g g g g a g g B a i-iB a E E iB B ia

Baunośi!
Stary papier, makulaturę, odcinki i Ł p uknpaje 

2 1 płaci najlepuse ceny dxie*no.
W ielkopolska papiernio T o w . Aka. w  B y d g o s ic zy  

I  Przedstawiciel lw o w a k l  9467
|  L E O N  M R O C Z Y l i S K I ,  L w ó w , Leona Sa p ie h y N r  5 1 .

„POLSKIE WYSTAWY RUCHOME" i
Sp. z  ogr. odp . 

urządzają w najbliższym czasie:
(§ 1a
Łsl

P ŁYW A JĄ C A  W Y S TA W Ę  NA W IŚLE 1
(TAR&I W IŚLANI)

w 35 miejscowościach, położonych nad Wisłq, * postojem 3 —4 dni w każdej
OD KRAKOWA OO <*D A N S ftA .

Plomby 
„Multum”

Kraków
9178

Ul!

Wyjazd z Krakowa 20 maja, przyjazd do Gdańska 20 sierpnia. 
Ostateczny termin i g l e i i t A  1 maja r. b.

9 4 7 9

Pierwszą Polską Wystawę w Moskwie
Otwarcie dnia 15 czerwca r. b. Ostateczny tarm n zgłoszeń 15 m aja.

A d r e a i  W i r a z i w i ,  H a r s z e łk o w a k e  63. T e l .  15«63.

s^sasisi'isłalei&ćłsaEeyiEHBiaima!

prowadzony przez b. kierownika firmy Heil- 
man-Kohn i hynowie 9136

EM ILA K A T Z A
poleca najmodniejsze fasony zagraniczne 

i krajowe po cenach najniższych.

w Krakowie, ul. Floryańska 12.



Bt*. £ . ło rn rr c  k p a k o w s k t * mr. i d .

Dom trwarowy dla przemysłu rolniczego i terhniczn.
C l #  H f  f i ”  K R A K Ó W  9j v  W iftaW I Bracka 15,

Poleca na sezon wiosenny: Narzędzia rolnicze, Narzędzia ogro> 
dn cze, Maszyny rolnicze oraz wszelkie narzędzia dla rolników. 

Własna wytwónia wyrobów meLalowycn i blaszanych.
Wykonywa wszelkie roboty budowlane i galanteryjne. 9010

Cenniki i ofsrty a żądanie, •■■u ■ ■

I D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
j POSAD »2Ua i4J1) j

Gosoodarstwa S po«uku|a kor*-!
. .  , ”  pstycyj w zakresie szkoły t

od 2 do 200 mórg * wie om iredniej. Zgłoszenia de Ae- 
wyborze oiaz Aaĵ ikl ziemsue ■ niiaiatracji .Gońca" Krakow- 
od 1500 do la.OOU mórg ee- gkieJ, poj  ,prau*. 8477
jie.n a, młyny, tartaki, nfle-; —- —' -— -----------------
Bsarnie, kamienice i t d .  a  IJrręsnik kawaler, D.egfy fa
n i  korzystnie do nabycia.: W uur/.ysta i kaUmator, 
0  la.sk. spieszno zgłoszenia I włada-,ący językiem polskim 
opra_a K. i rrybył, Poznan ul. j i niemieckim, jakoteż wy
latał 12, tal. 3o28. 8442 starcza jąco francuskim, z pra-

.     ......  -  klyką w pierwszorzędnem

r W! dom muroiratty o 5-eh eentrainem b urze sprzedały 
wolnycl^ ub.kacyach z o- [ żilaza Zakładów hutmczycb- 

jrodem kur/ystir.e do nauy- ; oosziiKnfe posady jako aie- 
eia w Prudniku Czerwonym rowiuk biura lub pudubnej. 
I. 71, obok szkbły przy dni Łaskawe zgłoszenia ^od 
dze do Cór..! ?Wcoiiowej, f .Urzędnik* do Krasowskiego

i Kiera og.oszeń, Kraków, Du-

i ua-ewgk.egu 9. b744
Tfmisnl posad, absolwent (z

t  odznacz.; wiedeósk. kursu

M CI
** 1 abituryentów, aoktor praw z

by, przędzę dla tkactwa i in . krajową I zagraniczną, obe-
iych  'celiw. «tałe'na; składzie ™ ie *  wl« ksf » m 
nici 1 jedwa -te zagraniczne *
- l e c a  * hurtem korzystnie: j także w prze ay.
Wytw^i

będzie także w przemy 
p r n ia  N ic i  Pożflzn : ćiiei ewentualnie Obejmie w 

Marcin 56, I pry wirem tu przedsiębiorstwie
. . .  ------------ ------------—  odpowiednio stanowisko. Ke-

Dam murowany do sprzeda* j fisktuje też na posudę pojx - 
ma A jadomoki K ra-i łuduiow ą. Zgłoszenia pod .Ki

k ów  XV, Królewska 45. 94-19 uergia* oo Biura »Kuch‘ ,
■— ———— ----------------  Kraków, Szczepańska 9. 9488

Czkłu aklannt sprzedaje, wy- _____________________________
B  konuje wszelkie roboty I" 
szklarskie jako też repe.aeye [[ 
tL Fmkelstein, Kraków, Mi-1"  
kołajska O. aocc

MoJłtf
**• nrzf

posługami*.
* s ta razi 

ziemnkis 1 miejskie j ®"tei

ygublo
"■ nn

nJodsza lnb 
starsza, potrzebna ud godz.

w poł., za wy- 
nagiodzcnie i utrzyuian.e. 
H. Taubman, Flory.!, >ka 06, 
11L p.. nawprost acńoriów.

«n» papiery wojskowe 
na nazwisko Franciszka 

Jelenia z Podrabia, wysta
wione w Bochni, unieważnia 
się. 9489
Zgubiono papiery wojskowe 
*• na nazwisko Chainitlec 
Marcin. Uąbrowka po*-. Bo
chnia. Które unieważnia się

9485

przeważnie z rąk nie 
■ieckich od największych do 
Mjomicjasycb, a -ywym i 
Biartwym inwentarzem od 
uusz do nabycia, sprzedaje 
aa własność pod najkorzyst
niejszymi warunkami. Zwra
cam uwagę na agentów uli- 
nnych, którzy kupujących 
na n'epotrzebne kosztu nara
żają.

Nleeh a idy kupujący z ca
lem saufaniem do mojego 
Biura przybędzie i kupi na- 
pewno to, co pożąda. Na ko-
respondencyę załącza się 40 l M A T M v H O M lM L N k |  
toarek na odpowicdi. L ho* I 1
itański, Ustiów, ui. Mdciuukl
23, I i. (Poznańskie) 9464 ł “ n* l «  ^ r o  .,uym. * r . __  _ I as posagiem szuka przemy-

slowiec- rę^odzieluik, przy-
sicjny bioudyn, lat 30. Zgło
szema.z fotografią przyjmuje
aiiunu str. ,<iou..a KtaU." pod
.Tcnowski*. 0485

- UUńOWi mająca kompletną 
*" wypniwę mteli;,. .ragme 

i poznan mężczyznę ze »,er u- 
' rzędu May cb w celu niatrym. 

Zgioszems do Ailm uońca 
i od .Sionce". 8771

W C Z K I
dla k o i a j k ł  ItłncJ,
bOO m-ru 7:5 par posiada 
firma JuJiuSr ar* u , Lwuw, 
Potockiego 26. ( l ei- gramy : 
liailwsls* lwów! do bez

zwłocznej dostawy. 
9122

K im  i c s t e t l  
K im  b y t  m o ł e i t l

Charakter, zalety, w-ady 
jolności, przeznaczei ie, jak 

posiępować, żeby osiągnąć 
powodzenie? Prześlijcie swój 
charakter p »ma lub zainrere- 
zowabej osoby, zakomunikuj
cie imię, rok i miesiąc uro
dzenia, ile osób najbliższej 
rodziny: na tych dary- cb o- 
trzymacie od uczonego psy- 
cho-tratolcga Szyilaro Szkutnika 
(autora pr.ic naukowych) li
stem poleconym naukow ą 
BwCZOgOłową analizę ch a ra k te 
ru. okreśienio ważni-jszych 
zdarzeń życiowych. Odpowie
dzi nf. szczerze zadane pyta
nia. Connt wskazówki 1 rady. 
Praca naukowa p. z.zylieia- 
śzkolnika z&b/czycona mnó
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach, k ra jo  
w en i zagranicznych. An- Ii 
zę wysył i się i-o otrzj ■’ <iniu 
950 mk. Jeśli wziąć pod u w a 
gę. że wykonanie analizy wy
maga kilku godzin poważnej 
umysłowej pracy, koszty c 
głoszeń i t. p , wyżej oznaczo
na suma me może wydawać 
się zbyt wysoką Dk* badań 
osobistych przyjmuje od godz. 
12—7. Naczwyczaj ciekawej 
•reści książki. Katalog ilustro
wany darmo wysyła się. Na 
wHyłkę dołączyć znaczek po
cztowy. Adres: PSjchopgraf® 
iog Siyller-bzkoialk. War. swi. 
ojdawn, .kwit*-, p:ę ma 26.

9l9ó

. UU csUeh Jstfynis tawsrrjisk en I
i ”  pra »nę poznać męlszyznę 
} młodego, iute^eui.iego. Je

stem młoda, zamożna, o buj
nej lautazyi, lubię przyrooę 
i v> iobenue spacery 2g'osze- 

‘ nia s fotografią do Adm:n. 
.Gc ica Krak.* pod ..Kdw,* 
Czużam pokoju umebiowa- 

negc Warunki dogodne, 
źtgłoszeiia pisemna do B,ara 

, ogłoszeń Kraków, Dune.cw- 
skiego 9,-pod , L)r F. J.* 9022
oranownla Abażurów przyjmu- 
r  je stelarzo Ł drutu do od- 
jiąga lia z ni»l«ryi. Kraków, 
Jagiellońska 12, li p, 4 drzwi.
r t y . p p j  I proście svvoh 
U ^lU Ial ,  rodzicO*v o Neo 
Fosfatynę Galena jaiio odży
wczą Jest do nabycia w sma
kach i drogeryach. 8x78

iu2ia.uBijii2Ut;s] JwiaSBSsaacDeaóics&BJMii*id

| WOLNA {
poszukują alf osoby du pro- 
• wadzrnta gospodarstwa na 
wsi pod ‘ ,’leizyTibm, po stro
nie czeskiej. Zgłoszenia skie
rować pod „wierna* do biura 
ogłoszeń itudoJla Psz.zoiki 
w Cieszynie. 9301

ZAKŁAD MALARSKI
l TADEUSZA BENOWSKIEDD
g  uli Król. J&dwigi 3 9
8 wykonuje solidnie wszelkie roboty w zakres ma- 

larstwa wchodzące po genach prz>slępnych. 9484 
ia,i.fflOailB0LiaJiBBBaQi2l3SI5l3iSaeaaQ2"'Ł3’, iBBIP!IIB

Kompletna stolarnia
żkfudająca oię z Ileblatki grub. 60di mm, W y- 
równiarni 5 0 0 X 2000  mm, Hebiatki okrągłej 
30 — 60 nim, Fre-terki podwójnej, Frezerki 
pojedynczej 7 5 0 X 7 5 0  inm, Piły taśmowo, 
790 mm, Cyikularki z wiertarką, oraz i£xbbda- 
toia 320X 360 mm. Sprzedaż tylko w całcóci. 

Zgioszeiiia:
Kraków-Dębnikl, Konoptnckłaj 1, B. Jankowski.

9205

Pianino
Akcyjny t>anx Zw,gz*owy Jd-
** dział w Krakowie, ulica 
Basztowa 25, przjjnile kiiaa 
Udwaluikowsnych iii mę
skich. Należycie udokumon 
towanit poucnia na"-/,y wno- 
;dć osobiście nu ręce Dyrek- 

Jcyi do dnia 20 b. im 9472

do przćgrTv:jt. ra  nrzeciac jednego roki- wvpozv-*zy 
i "Jdrif.Ji lckcv • niuzt ki na fortepianie fewrntualoie 
skrz. pcach) za v.vnaiecxe (za żądanym czvn-izr.mt

m ie s z k a n ia
(iiajiniiici -Doko; u z kuctmią). Zgb>;/enia do Dru- 
Kaim Ludowej, dla ..Poszukującego mieszkania1*.

P R O J BlL/RO REI/ './s,M V ( P R A S A , K RAK Ó W  KARM£LICKA

r POLSKI B A N K  H AN D LO W O -PR ZEM YŚLO W Y
SPÓ ŁKA AKCYJNA W KRAKOW IE

za.ożony staraniem I kapitałem

WYCHODŻCTWA P0LSK1E9P STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI PÓŁNOCNEJ

K a p i t a ł  a k c y j n y  3 0 0 , 0 0 0 . 0 0 0  m k p .
Z a k ła d  s ł ó w n y  w  K ra iro w ia , u l. W lś ln a  L. 1 3 . 
Oddział ur Wdrsziwia, ulica Miodowa L. 1 1

Załatwia w łtc łk L  uynnołci bankowe * przyjmuje wkletfki na kziąieczkf i e-nrecenłewaje Jat
7% roczn‘e od wkładek, płatnyen ?a rocznem wypowiedzeń m

,  póirocznam wypowiedceitiein, 
tw u M In tn t wypowedzamam.

4 1 1

e 
e
4>A%
n i .

.  Jed<tom.e»iecznem wypowiedzeniem, 
k a ż d e j  c h w i l i ,  t

Redaktor odpouid iiiuLay: Ludwik Gronu^- DrfoJś.arma Ludowa w Krakowie


